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organizatorami szpiegostwa, skrytobóisłwa i sabotażu Narada aktywu parłyinego 

Kulisy zbrodniczej działalności przeciw pokojowi i Polsce :„:;~~';;r-d.;.z:~:~t~~~~!.';;~~~~~;l~b 
V Plenum KC PZPR. 

odsłania przed Sądem były andersowiec - agent angielskiego wywiadu ca k1:r:!~::c~v;:!~,:dt:~n:~~::g!z1~1t\!~~ ~!~~is~k8~fi~ 
WARSZAWA (PAP). - Przed oficer RAF Oo~nictwa brytyjsk.ieg~)· I dare?:ej oska.rżon! rzbi.erał dane ~ 1947 roku zwerbowany został przez uowski. 

Wojskowym Sądem Rejonowym obywatel polski Władysław Śhw•n- roz.m1esrzcrz:emu l stame produkc11 oficera sanacyjnej „dwójkl" ppłk. Referat na temat wytycznych V Plenum KC PZPR w konkret-
w Warszawie rO'Ł})oozą.ł się pro- ski. ważniejszych obiektów przemyslo- Bortnowskiego, pseudonim ,,Liipiń- nym zastosowaniu do organizacji łódzkiej wygłosił sekretarz KŁ 
ces Władysława Sliwińskiego, o· wych, o liniach i taborze kole;c- ski", będącego na służb!e „Military PZPR tow. Jan Grudziński. 
bywjl.tela. polskiego, oskarżonego 6.600 dolarów wym, budowie dróg i mostów, o wy Intelligence 6", do pracy na rzecz W dyskusji głos zabierali tow. tow.: Olejniczak, Ros2Jak, Land· 
o działalność szpiegowską i dy- za zdradę O;czvzn" dobywaniu ważnych minerałów ~tp. wywiadu angielskiego. Bortnowski koff, Pietrzak, Wo3'ta.nia, Minor, Przybył, Herbichowa, .Jóźwiak, wersyjną. na rzecz wyWiadu bry- 1 ' Zebrane wia.d.om~ci szp.iegow· polecll oskarżonemu Sliwińskiemu 
tyjskiego. Oskarżony przyznaje w latach 1947-1948 pełnił on skie oskarżony przekazywał w for- zorganizowanie na terenie Polski sie. Sierankowska, Krzywański, Gerlecka, Tomczyk, Bugajski. 
się do winy w całej rcnciągłości funkcję płatnego rezydenta wywia- mie szyfrowanych raportów do cen- ci wywiadowczej. Przed wyjazdem do Wyniki dyskusji podsumował tow. Franciszek Blinowski, po czym 
i w obszernych wyjaśnieniach du angielskiego „Military Intelligen trali „Młlitary Intelligence 6". Plllski oskarżony przeszedł gruntow- zebrani jednomyślnie podjęli rezolucję, w której całkowicie solida· 
podał szczegóły swej współpracy ce 6". Wysłępują-0 pod pseudooimem W akcie oskarżenia stwierdzono ne przeszkolenie szpiegowskie oraz r:'\'zowali się z wytycznymi V Plenum. postanawiając wytężyć wszy-
% angielskim ośrodkiem wywiadu „Pa.włowski" zorganizował D" tere- dalej, że Sliwiński na polecenie cen zaopatrzony z~stał w sym~a.tyczne I sfkie swe siły i umiejętności v.. celu możliwie szybkiej realizacji 
w Londynie „Military Intelligen· nie Polski sle.J wywiadowczą, W'!r· trali „MIG", czynił preygotowania (Dalszy ciąg na str. 2-gieJ) . założeń i zadań Planu 6-letniego. 
ce 6". l>uJąc osobL-icie agentów, opłacając do zbrojm-„h zamaehów na szereg 

Na wstępie roz,prawy przewodnl­
czący płk. Alfred Janowski odebrał 
personalia od osk. 29-letniego Wła· 
dysława Sliwińskiego, syna 7Awodo 
wego oficera sanacyjnego. 

W odczytanym następnie akcie 
oskarżenia stwierdrz.ono, że obóz 
imperialistyC!l.nych podżegaczy wo­
jennych wzmógł ostatnio przygoto· 
wania do agresywnej wojny prze­
ciwko państwom miłującym pokój. 
Obok usilnej propagandy, szantaiu 
i gorączkowych .zbrojeń, jedną rz: 
głównych form przygotowań do no­
wej rzezi wojennej jest wrmnożona 
działalność sieci wywiadowczych 
amerykańskich i podJlOrządkowa­
nych im szpiegów angielskich, fran­
cusk.ich i innych pr.zeciwko pań­
stwom demokratyc~nym, a w tej 
li02bie również i pr.zedwko Polsce. 

ich pieniędzmi otrzymanymi z cen- działaczy demokratycznych, wydając 
tra.li szpłeg~lej w Londynie i polecenia swoim agentom, aby gro-
kierując ich działalnością. madzili broń palną i amunicję. 

Zarówno osobiście, jak i za po­
średnictwem swych agentów, oskar· 
żony zbierał wiadom-OŚcl i dokumen 
ty, stanowiące taJemnicę państwo· 
wą i wojskową, dotyczące dysloka„ 
cji, licrzebności i uzbrojenia Wojska 
Polskiego, dane o transportach woj 
skowych, składach rz:aopatrzen:ia itp. 
Gromadził również informacje o 
działalności Polskiej Partii Robotni­
czej, o funkcjonariuszach Bezpie­
czeństwa PuMicrznego i slużby spra­
wiedliwośtj. W d.zied.zinie gospo· 

Za swą działalność szpiegowską i 
dywersyjną oskarżony otr11ymywal 
stałe wynagrodzenie. W ciągu roku 
centrala szpiegowska w Londynie wy 
płaciła mu 6.600 dolarów i 450 lł"Się­
cy złotych. 

Ekwipunek 
szpiegowski „Militar-y 

Intelligence 6° 
W toku śledztwa ustalono - głosi 

dalej akt oskarżenia, że oskarżony 
Śliwiński przebywając w Londynie w 

Plan 5-letni wykonamy przed terminem~ 
Wielki sukces moskiews~iej 

fabryki obuwia „Komuna Paryska" 
W walce przeciwko tej formie 

działalności podżegaciiy wojennych 
1>0lskie organa bezpieczeństwa rz:~­
kwidowały w czerwcu 1948 roku MOSKWA (PAP). - W dniu 25 lip 
sieć agresyW'bego wywiadu imperll\- ca moskiewska fabryka obuwia ~Ko· 
llstycmego, której kierownikiem był I muna Paryska" - jedno z najwięk-

szych przedsiębiorstw radzieckiego 
przemysłu lekkiego - złożyła mel­
dunek o przedterminowym wykona· 
niu Planu 5·letnlego. 

Nieustannie naprzód 
posuwa się bohaterska Armia Ludowa Korei 

Partyzanci wspierają ofensywę oddziałów północnych 
PEKIN (PAP). - Jak donosi Ko- magające im odd'Ziały Li Syn Mana 

reańska Agencja Telegraficzna, nie- starają się utrzymać pozycje zajęte 
ustannemu i szybkiemu natarciu poprzedniego dnia. 1 dywizja ame­
Armll Ludowej na południe kraju to rykańska odpierała liczne ataki na 
warzyszy CYiYWiona działalność od- odcinku Jongdong. 
działów paa-tyzan-0kich na u.piecz.u Na wybrzeżu zachodnim 4 dywt­
nieprzyjadela. Partyzanci atakują zja północno - koreańska kontynuu­
a.merykańskie wojska inwazyjne i je ruch oskrzydlająey. Na odcinku 
czynne jeszcze oddZłaly Li Syn Ma- środk&WYDt l wschodnim północni 
na. Koreańm:y.cy wywierają nacisk na 

Prrz:yczyniły się one ostatnio do Czongsan. Obserwatorrzy lotnictwa 
prrzełamania paśpicsznie ebudowa- donoszą, że w.zdłuż wybnzeża wsch<> 
nych linii obronnych nieprzyj~c.!ela dniego 1.dP,żają na południe now 
na poludniowy wschód od. Taidżo- wojska północno - koreańskie. 
nu. Partyzanci zaatakowall skutt>cz Dywirz.je amerykańskie i czynne je 
nie miasto Tansun r.a południowo - szc:z:e oddziały Li Syn Mana us:r.yko 
wschodnim krańcu półwyspu kore- wane w formie łuku, bronią dostępu 
ańskiego i zdobyli tam w:elką filość do górskich dróg strategicznych, wio 
broni po starciu z miejscową poli· dących do Kumczon i Taegu. 
cją. * • * 

niowy WS-Ohód od Taidłon. Rozkaz 
dowództwa amerykańskiego głosi, 
że każdy, kto zjawi się w tej stretie 
w odzieży cywilnej, zostanie na 
miejscu rozstrzelany. 

Ambasador Chińskiej 
Republiki Ludowej 

u prezesa Rady Ministrów 
WARSZAWA {PAP). - W dniu 26 

bm. prezes Rady Ministrów tow. Jó­
zef Cyrankiewicz przyjął w prezy. 
dium Rady Ministrów ambasadora 
nadzwyczajnego i pełnomocnego Chiń 
sklej Republiki Ludowej w Warsza­
wie gen. Peng Młng·chib. 

Proces angielskiego szpiega Robotnicy fabryki zobowiązali się * • * NOWY JORK (PAP). - Według Pracownicy rolni do końca roku wyprodukować ponad LONDYN (PAP). - Jak donosi informacji korespondenta Associa-

.N a ławie oskarżonych w Woj· 1 Dostaje takie Sllwiflski kontakt 
skowym Sądzie Rejonowym ze „skrzynką" wywiadu francuskie 

zasiadł Władysław Sliwiński oskar go oraz polecenie, aby Jeśli kiedy· 
żony o działalność szpiegowską na kolwiek skontaktuje się z jakimkoł 
rzecz wywiadu brytyjskiego. Sliwlń' wiek wywiadem państw zachodnich, 
ski zwerbowany przez jednego z dy komunikował mu wszystkie zdoby· 
gnitarzy polskiej „dwójki", który te wiadomości. 

plan kilka milionów par obuwia mę· agencja Reutera, komunikat sztabu ted Press, znajdującego się na czo· 
skiego, damskiego i dziecięcego. W I Mac Arthura ogłoszony w Tokio sy łowej linii wojsk amerykańskich . 
pierwszym półroczu rb. fabryka wy-1 gn31lizuJe dalszy silny nacisk koreań dGwództwo a.merykańs>tie rrekazało 
produkowała ponad plan 80.000 par sk1ch wojsk ludowych na. wszystkich ewakuować całą ludność cywilni\ z 
obuwia najwyższego gatm1ku. - frontach. Wojska amerykańskie i Po I rejonu działań wojennych na połud 

odznaczeni orderem 
uSztandar Pracy'' 

przy werbowaniu go powoływał się 
na „prezydenta" rezydującego w 
Londynie, skierowany został do Pol 
ski dla działalności szpiegowskiej. 

Od swego mocodawcy ot.rzymał on 
6600 dolarów i 450 tysięcy złotych, 
szyfry i kalki do niewidzialnego pi 
sma. Sliwiński otrzymuje coraz c1.ę 
śclej żądania dostarczenia coraz to 
nowych informacji. A owego pana, 
który go zwerbował i w którym -
jak twierdzi Sliwiński - dopiero 
później odkrywa pracownika. M. I. 
6 wojskowego wywiadu brytyjskie 
go, interesuje wszystko: od dysloka 
t•ji jednostek lotniczych do zaopatr-ie 
nla kartkowego ludności, od os<>biste 
go życia dowódców jednostek wo;f· 
skowych do stanu dróg. 

UsJluje więc Sliwiński stworzyć 
swoją własną „siatkę wywiadow­
czą". Jak sam mówi spotykają. go 
niepowodzenia. Nie może znaleźć lu 
dzi, którzY stoją-0 na stanowisku, 
umożliwiającym posiadanie jakich 
takich wiadomości - chcieliby pra 
oować dla szpiega obcego mocar· 
słwa. Ale jednak znajduje sobie po 
mocników. Jeden z nich - to Osiń 
ski, członek bandy dywersyjnej. Dru 
Ai - Kuchnio, zastępca z11ancgo 
bandyty „Orlika". Z tymi moina 
próbować. Zjednuje sobie jeszcze 
współpracę kilku dawnych majo­
mych ora.z jednego z trzech nada­
nych mu przez wywiad brytyjski lu 
dzl. 

Siatka 01>ra<10wuje wywiadowcze 
raporty. Ale ma trudności z prze· 
słaniem Ich. I oto urzędnik wydzia 
lu wizowego ambasady bryty.jskiej 
Robert Sneddon, przewozi od Sllwiń 
sklego raport szpiegowski do Londy 
nu i przywozi mu z powrotem pie­
niądze na dalszą działalność. Owe 
kontakty z „gospodarzami" jak w 
listl\ch swych nazywają szpiedz3' 
Anglików, rozwi.fają się. Nie brak 
wśród nich znajomych Sliwińskie­
go, osławionego attache lotniczego 
Stanów Zjeclnoczonych płk. Jessic­
ka, nie brak jego brytyjskiego kole 
gł, pułk. Turnera. Ten ostatni obie 
cuje równlei Sliwińskiemu DHY• 
wieźć Jero „oocztę". 

Na znak protestu przeciw powrotowi króla - kolaboranta 

WARSZAWA (PAP). - Z okazji 
święta odrodzenia Polski, 10 przodu· 
fących pracowników rolnych odzna­
czonych zostało orderem „Sztandar 
Pracy"' II klasy za wybitne osiągnię­
cia produkcyjne w rolnictwie. 

Czterdzieści osiem raportów po­
słał w ciągu niespełna roku Sliwiń 
ski pod adresem swojego mocodaw 
cy, niejakiego Bortnowskiego, uźy· 
wająccgo w Londynie również na.z 
wiska Lipiński i kryptonimu „B. 
Leon". Ale nie na tym miała się o­
graniczyć jego działalność. Oto na 
wiosnę 1947 otrzymuje polecenie wy 
szukania lądowiska dla samolotów. 
oraz organizowania grup dywersyj 
nych. I w tym mają. mu usłużyć jego 
podkomendni, odziedziczeni po ban 
dzle „Orlika". 

zamarł ruch w miastach belgijskich Wśród odznaczonych znajdują się 

traktorzyści, brygadziści chlewni, bry 
gadziści oborowi, pracownicy ferm 
drobiu i kierownicy gospodarstw pań 
stwowych. 

f.!\asowe strajki i demonstracje wzmagają się z każdym dniem 

Sliwiński bardzo się stara o zabcz 
nieczenie swej persony. Pozostawia 
jąc instrukcje na wypadek swego 
8resztowania „adiutantowi" Osiń~ 
sklemu - zaleca mu tworzenie „od 
działów odwetowych", i wymusze­
nie za. pomocą akcji terrorystycz· 
nych zwolnienia jego, Sliwińskie­
go. 

Sprawa potoczyła się jednak Ina­
czej. To właśnie Osiński został plcr 
wszy aresztowany, a następnie w je 
go mieszkaniu sa.m Sliwiński. 

Z więzienia już zwraca sie Sliwi<l 
ski do „gospodarzy". Zwraca się o 
pomoc do Roberta Sneddona, który 
tym razem przysyła mu do wiezlE' 
nia„. truciznę. 

Pierwszy dzień procesu nie 'ldsło 
nil jeszcze całej działalności owej 
szajki szpiegowskiej. Rzucił .fcdn11.J1 
dostateczne światło na dzłalaln~•~il 
dawnych polskich dwójkarzy, zado 
mowlonycb w M. I. 6, naświetlił me 
tody odziaływania ich agentów. 

BRUKSELA (PAP). - Fala prote­
stów i czynnego oporu belgijskiego 
ludu przeciwko powrotowi Leopol 
da ITI na tron wzmaga się i potęż· 
niejc z dnia na dzień. 

Symtrnl . " . urzy1azn1 

Uchylony został rąbek współdzta 
lania niektórych urzędników slutby 
dyplomatycznej W. Brytanii I Sta· 
nów Zjednoczonych z akcją szpil.'· 
gowską. z akcją organiznwania. dy- Dar Niemieckiej Izby Ludowej 
wersji. I dla Sejmu Ustawodawczego RP. W 

Akt oskarżenia przeciw podsądne df!i~. S·więta Odrodze~ia Polsk.i, szef 
mu Śliwińskiemu to akt oskarie· JDlSJI dyplomatyczneJ Nlem1eckiej 
nia. przeciw różny~ Sneddonom t Je Republiki Demo.kratycmej w War­
ssickom. To także akt oskadenia sza.wie,. amb. Fryderyk Wolf wrę­
przeciw rezydującym na służbie an C',l;ył .wJcem.arsza11r:owi Sejmu Wacla 
gielskich i amerykańskich wywla· wow1 Barc1kowsk1emu upominek Iz 
dów sanacyjnym asom ,.dwójki" i by Ludowej NRD dla Sejmu Usta­
lch kolegom z londyńskiej kilki „rzą wodawczee:o RP w .Postaci oieknej 
doweJ", (jd) wazy. ' 

W wyniku strajku generalnego, 
zorganizowanego spontanicznie przez 
masy pracujące, stanęły fabryki ł ko 
ralnie w Liege, Brabancji i Hainaut. 
Strajkują. metalowcy, górnicy, pra­
cownicy kamieniołomów, tramwaja­
rze oraz pracownicy urzędów samo· 
rządowych ł zakładów użyteczności 
publicznej. W miastach walońskich 
w Llege, Vervlers, Mons oraz w Bruk 
self odbywają się codziennie masowe 
manifestacje na znak protestu prze· 
eiwko powrotowi na tron króla-kola 
boran ta. Stowarzyszenia demo kra tycz 
ne ogłosiły odezwę, podkreślającą 
konieczność bezwzględnej walki prze 
clwko Leopoldowi. W śtodę wszel­
ki ruch w miastach walońskich za· 
marł. Tramwaje nie kursowały, skle· 
py były zamknięte. 

Belgijska Konfederacja Pracy ogło 
siła rezolucję, w której zapowiada, 
że prowokacyjny powrót Leopolda III 
r.a tron spotka się z należytą odpra­
wą belgijskiej klasy robotniczej. 

W Brukseli dosz:ło do wielu incy­
dentów. Podczas wyświetlania repor· 
tażu filmowego z przyjazdu Leopol­
da III do Belgii, nastąpiły w wielu 
kinach gwałtowne starcia miE;dzy 
zwolennikami i przeciwnikami króla. 

Komunistyczna Partia Belgii, która 
energicznie popiera antykrólewską 
akcję strajkową, ogłosiła komunikat 
potępiający pojedyncze akty sabota­
żu, jakie miały ostatnio miejsce. In­
dywidualna akcja podziemna-stwier 
dza komunikat - utrudnia zorgani­
zowanie jawnej walki mas ludowych, 
która jedynie może zmusić Leopol­
da III do opuszczenia Belgii. 

W parlamencie belgijskim odbyła 
się burzliwa debata nad orędziem kró 
la, w toku której deputowany SOCJa­
Jistyczny Buset stwierdził, że mini· 
ster spraw wewnętrznych organizuje 
podsłuch telefoniczny i sieć szpiclow 
ska w całvm kralu. Na każdvro ze-

braniu przeciwników króla, oświad· 
czył Buset - znajdują się nasłam 
przez władze prowokatorzy i dono­
siciele, których zadaniem jest r('lzbi­
janie antykrólewskiego frontu mf!s 
ludowych. Buset stwierdził, że walka. 
ludu belgijskiego trwać będzie do­
póty, dopóki król nie opuści Belgii. 

Sytuacja w Belgii jest wielce na­
prężona 1 należy się spodziewać po· 
ważnych starć między masami ludo­
wymi, domagającymi się abdykacji 
króla, a rządem katolickim, popiera· 
jącym decyzję Leopolda III pozosla­
nia na tronie. 

Komunikat 
Komitet Dzielnicy „Sródmicj I 

ska" zawiadamia, że w czwartek 
27. VII. 50 roku, o godz. 16,3(1 w 
lokalu K. D .odbędzie się od;>i'a 
wa sekretarzy podstawowych l 
oddziałowych organizacji parLy.f­
nych. 
Obecność I sekretarzy ,iest 

obowiązkowa. 

Odznaczenie b. wicekonsula RP 
Józefa Szczerbińskiego 

WARSZAWA (PAP). - W dniu Józefa Szczerbińsklrgo. Odzna<?zenie 
25 bm. potlsckretarz stanu w Mini- to nadane zostało b. wict>konsulow: 
sterstwie Spraw Zagranicznych dr. Szczerbińskiemu za właściwą posła· 
Stanisław Skrzesizewskl udekorował wę, jako pracownika służby zagranl 
w .imieniu Prezydenta RP Krzyżem czneJ. wobec prześlaclowań. na któ­
Oftcerskim . Orderu Odrodzenia Pol- re został wystawiony w czasie peł­
ski byłego wicekonsula RP w Ulle I nienia sw:vch funkcji. 

Znów zmnie;szą się zarobki robotników USA 

Truman żąda od Kongres 
niezwłocznej podwyżki podatków 

WASZYNGTON (PAP). - Prezy­
dent Truman zażądał od Kongresu 
niezwłocznej podwyżki podatków o 5 
miliardów dolarów na pokrycie cz~­
ści wydatków, związanych z prowa­
dzeniem agresywnej wojny w Korei 
Podwyżl1a podatków dotknie przede 
wszystkim masy pracują.ce Stanó~ 
Zjednoczonych, gdyż projekt Truma­
na. nie przewiduie wvższeao onodat-

kowanla zysków nadzwyczajnych, o­
siąganych przez wielkie koncerny a­
merykańskie. 
Ludność amerykańska zaczyna w 

coraz większym stopniu odczuwać 
skutki awantury wojennej imperiali­
stów amerykańskich. · Przemysłowcy, 
kupcy i spekulanci, wykorzystując 
dtmosferę histerii wojennej, podbija­
ją cenv artvkułów pierwsze! notrzll­
bv. 
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Zdrajca i sługus imperialistycznego wywiadu 
przyznaje .1ię całkowicie f!o UJinq 

Pierwszy dzień rozprawy angielskiego szpiega przed Wojskowym Sądem Rejonowym w Warszawie 
(Dalszy ciąg ~ str. 1) on sam zorientował się, iż pracuje skrzynki pocztowej po przyjeżdzle że pieniądze i instrukcje wywiadow- średnictwem attache lotniczego am­

ca miejsce. List ten zawierał szpie- cze przywiezie do kraju urzędnik am basady brytyjskiej w Warszawie 
gowskie wiadomości dla Bortnowskie basady brytyjskiej Robert Sneddon. płk. Turnera, Z pik. Turnerem o­
go oraz prośbę o przesyłanie oskar- Po pr7.yjeździe do Polski Sneddon, za skarżony spotkał się dwukrotnie 
żonemu dalszych pieniędzy na prowa posrednłctwem jakiejś ll'ieznanej ko- prosząc go, aby iawiózł na teren 
dzenie pracy wywiadowczej. Sneddou biely przesłał mu na prywatny adres W. Brytanii list. 

inż. Jahloński, bvlv członek bandy 
dnvergyjnej „Orlika" O::;iński oraz 
z~\·erbowani przez Osińskiego sul>­
agenci Kuchnio i Wardak. Oskarż:>­
ny korzystał także z „pomocy" prof. 
Michalskiego. 

•tramenty do pisania raportów WY· dla brytyjskiego wywiadu. 
wiadowczych, s:tyfry, służące do łącz. p 0 pnyjeidzie do kraju, oskatź:ony 
noki radiowej, a.parat do fotografo. zatrzymał się na Pomorzu, u kolegi 
wania meldunków wywiadowczych, szkolnego Ludklewicza, którego sio­
odczynnlki do wywoływania ulajone· strę nakłonił do wykonania. zadania 
go pisma. adresy skrzynek kontakto· wywiadowczego. Zadanie polegało na 
wych oraz techniczne wskazówki, do tym, że miała ona 1echa6 do Łodzi 
tyczące konspiracji i pracy wywia· I tam, podając hasło ,,pozdrowienia 
dowczej. od szefa l Hanec:1kl", wejść w kon-

list ten ze sobą zabrał. 2.800 dolarów, kalki sympatyczne do „Powiedziałem, .i:e list ten będzie 
Podając dalsze szczegóły swej prćl przesyJanta. raportów wywiadow- zawierał wiadomości z terenów Pol Ambasada 

cy szpiegowskiej oskarżony wyJa- c:r.ych, polecenia szpiegowskie Na1. ski i nie chcę, a,żeby prze9zedł przez Stanów Ziednoczonych 
Zabrawszy cały ten sprz<:t technkz takt z pewnym inżynierem przemysłu 

ny oraz broń i amunicję oskarżony włókienniczego. (Hasło to przekazał 
l::lłwińskł wyjechał z Anglłl do Pol- oskarżonemu Bortnowski jeszcze w 

śnia, że dostał od Bortnowskiego po- pierwszą instrukcję dywersyjną, w cenzurę - zeznaje oskarżony. 
lecenie wyjazdu na Ziemie Odzyska- której bvło jasno sprecyzowane, że Turner zgo!lził się na to i wyzna- gniazdem d~ wersji 
ne w celu obserwacji ruchu transpor- winien przystąpić do akcji terrory- czył mi spotl,anie na 20 kwietnia". Prokurator zapytuje w dal~zym 

skl transportem repatriacyjnym. Londynie). Inżynier ten jednakże nie 
W spółp.racownicy zgodził się na wykonywanie szpie-

b d gowskiej roboty. Sliwiński dodał, że 
gestapo i an yci podobnie sko1iczyła się próba zwerbo 

łów wojsk na pewnej linii kolejowej. !ilycznej w stosunku do czołowych Mówiąc o jednej ze swych ,.skrzy ciągu czy oskarżony natk!ląl się w 
Oskarżony wysłał tam agenta swego d1iałaczy państwa polskiego. Wyko· nek kontaktowych", która mieściła swej 'działalności szpi~go:vsk1ej na 
Bolesława Jedliczkę, polecając nm ob nując tę instrukcję oskarżony polecił się przy ul. Radziłowskiej w War- jakieś inne siatki wywiadow w Pol 
serwowanie linii, a wkrótce udał się podległym sobie agentom magazyno· szawie oskarżony podkreśla, że nie 
mm osobi!.cie. Meldunek własny i Je wać broń I amunicję oraz zbierać ad- wiedział wówczas, iż jest to skrzyn sce? 

na służbie wania wielu innych osób, które rów-
angielskiego wywiadu nież odrzuciły propozycje. 

dliczki wysłał następnie do ośrodka resv i informacje o osobach zajmu· ka wywiadu francuskiego. OSKAlłŻONY: Spotkałem się z 
wywiadowczego w Londyhie. jących wysokie stanowiska pań~lwo- W dalszym clągu rz:eznań śliwh'l- przejawami prncy wywiadu amery-

Natychmiast po przyjeździe rQZpo- Pierwsze materiały 
Z polecenia Sliwińskiego Jedliczko we. ski przyznaje, że prnywJózł z AngUi kańsklego na terenie Polski. Utrzy• 

założył komórkę fotograficzną, która „Wtedy już na pewno wiedziałem do Polski pistolet oraz karabinek mywałem ponadto kontakt z kilko• 
jednocześnie była „skrzynką adreso· - mó-wi oskarżony - że pracuję nie wraz z amunicją. Ponieważ oskarżo ma członkami ambasady amerykań­
wą" dla korespondencji z centralą w Interesie polskiego wywiadu, ~ho- ny starał się bagatelizować znacze- skiej ł angielskiej. 

czął organizowanie sieci wywiadow- szpiegowskie 
czej, werbując agentów i nawiązując W międzyczasie oskarżony wysłał 
łączność z centralą szpiegowską w 
Londynie. Agend Sllwlńskiego rekru pierwsze raporty, zawierające obser-

szplełfowską w Londynie. ciaż tak mi to przedstawlal począl· I nie tego uzbrojenia, przewodniczą- Jednym z nich był Robert Snfld• 
Oskarżony opowiada następniP. o kowo Bortnowski. Wiedziałem· o l}m, cy zadaje pytanie: don _ urzędnik działu wizowego w 

towali się spośród współpracująqdi wacje poczynione natychmiast po 
w okresie okupacji z niemieckim wy. przyjeździe do Polski. Podane tam by 
~1adem 1 gestapo członków grup pod ły m. in. szczegóły wyładunku okrę­
ziamnych „Cecylii" i „Łupaszki', spo tów w Gdańsku, odprawy celnej, stan 
śród niedobitków bandy „Orllka', a· dróg na Pomorzu itp. Dalsze raporty, 
gentów andersowsklch, byłych pra- zawierały informacje o ruchu tran­
cowników sanacyjnej „dwójki" i bia- sportów wojskowych, postoju jedno-

zwerbowaniu do pracy wywiadowczej ponieważ dwukrotni& za pośrednie- PRZEW.: Ile sztuk amunicji miał ambasadzie brytyjskiej w ·warsza­
swego znajomego Ludkiewicza. Popro lwem Anglików otrzymałem pienią- oskarżony do karabinka „Saginan?" wie. Ponadto oskarżony kontaltto-
slł go poc1ątkowo o napisanie arty- dze oraz ciężkie do wykonania i bar- OSK.: Około 150 sztuk. wał się z attache lotniczym a.mbasa-
kułu oświellającego sytuację gospo- dzo zobowiązujące instrukcje", PRZEW.: Czy oskarżony jako ofi- dy brytyjskiej ptk. Turnerem, z at-
darczą na terenie Polski. Gdy Lud- Omawiając dalej treść otrzymy- cer orientuje się ilu ludzi można za- tache wojskowym ambasady amery 
klewicz artykuł dostarczył, oskarźo· wanych od Bortnowskiego szpie- bić mając 150 naboi? kańskie.j płk. Jessie ora?: mjr, Jor· 
ny oświadczył, że materiał ten bę- gowskich poleceń oskarżony ze2na- Oskarżony nie daje odpowiedzi. gensimem i sierżantem Curtisem. 

stek sił zbrojnych i inne. 
łogwardzistów. Bortnowski korespondował z askar 

Prowadzona przez grupę oskarżo­
dzie przesiany do AngliL W te11 spo· j~. że dostał m. in. ro~kaz gromadze PROKURATOR: Co to jest „Mi- Ci dwaj ostatni oficjalnie mieli rz;a 
sób Ludklewlcz rozpoczął swą pracę nta adresów dowódcow Jednostek litary Intelłi~ence Six'"' zadanie odszukiwanie grobów lo~ni-

nego szpiegowska. dzlałalnoś.! obej- żonym, przysyłając listy, pisane atra 
mentem sympatycznym. Listy te -

mowała dziedzinę wojskową, politycz według wy·jaśnień oskarżonego - za 
ną i gospodarczą. W okresie od sierp wierały przynaglenia do aktywniej­

na rzecz angielskiego wywiadu. ~ojskowycb, obserwowania ich ~Y· OSKARŻONY: Jest i.o wywiadow- ków amerykańskich w Polsce. Mi-
Wy wiad francuski r~a pryWatnego, Ich zwyczaJ6w itp. cza organizacja brytyjska. sję tę wykorrz:ystywali oni w celu 

nla 1947 r. do czerwca. 1948 r. askar 
T_o samo dotyczyło obs'rw.acji !unk- PROKURATOR: Co miało być gromadzenia wiadomości natury wy 

również Die próżnował CJOnariuszy :władz bezpiecze~stwa przedmiotem zainteresowania .oskar• Wiadowczej. 
iony wysłał na ręce Bortnowski~go szego organizowania pracy wywiit· 

45 raportów wywiadowczych, w kió· do;,~~~towany przez Sliwińskiego by 
rych podawał informacje o dysloka ły pilot RAF·u - Bolesław Jedliczko. 
cji, liczebności i uzbrojeniu jednostek był początkowo kierownikiem komór 
Wojska Polski~go, ~ rozmieszczeniu ki fotograficznej, a następnie począł 
baz zaopatrzenia WOJS~owego, o ru· pracować jako agent. Wyjechał w po 
c~ach tra~sport?w WOJS~ow'l;ch, roz· dróż, trasą wskazaną mu przez oskar 
mieszczeniu .w.aznych obie.~tow prz~- żcnego, starając się po drodze 0 po­
mysł~wych l ich J?roduk~Jl, o kolej- nowne nawiązanie kontaktu z inży. 
n1ctwi~, stanie drag oraz o taborze I nier&m w Łodzi i z pewnym osobni· 
komumkacyjnym. . . . klem w Elblągu. Za pośrednictwem 

Nawiązawszy kontakt z prof. Mi- oraz. ludzi posta.dających wysokie sta. Żonego w jego działalności wywia- , 
now1sk,a rządowe.. •• . dowczeJ'? Zamiast slow 

chalskim oskarżony otrzymaną od Wś d i t k l M.I G d 
· 1 k d · k t ł ro. ~s ru CJ " • • znaJ o- W odpowiedzi oskar%ony stwierdza, • • • 

mego u ot ę antyra z1ec ą pr1E's d wało Sł~ ro~ież polec_enie roo:sze- że zadaniem jego było dostarc1.ania j poc1eszen1a.,. trucizna 
na punkt korespondencyjny, miesz- rzenia s1atk1 s~plegowskiej na. t~rcn 1Yiadomości szpiegowskich o jedno- Z rz.eznań oskarżonego wynika, że 
czącv się w mieszkaniu jednego z a- Zi~m Zachod.n1ch, gdzie oskarzo.ny. stkach WoJ'skowych, bron'iach techni- i· po aresztowaniu 'Z. w: ...... 1enia na-
gentów przy ul. Bagatela w Warsza- nuał k b d -.-

0 a.
:WY onac su_,", eg " ar 7-o .Juz cznych, artylerii, szlakach komun1·ka wi·ązał kontak .• t rze Sneddonem. wie. Oskarżony utrzymuje, że nie p w h d M J od t 

wiedział jukoby wówczas, iż ten obser~::;ie ~:\::ej. kop~~· Koz~ie~ cyjnych, mary~r~e :wojennej, o lot PROKURA'l'OR: Dlaczego oskar­
punltt kontaktowy posiada łączno&c rzeniem siatki ..:ajął Się ag~nt oSkar niskl ac;h: rodzaJU, iJoscl i typach !I~· żony chciał nawiązać kontakt właś• 
Z •,vywladem francuskun' · · · · · mo oto\v oraz personalnym składzie nie ze Sneddonem'> 

• • zonego Osmsk1, który rz.werbował do jednoi;tek lotniczych Cbodziło i·ów- · 
Obok . syste~atyczi:ego z~1erarua i , Jedliczki zwerbowany został inż. Ja­

wy~yłama ~adomosc1 woiskowych,; błoński, który otrzymał pseudonim 
polltycznych .1 gospo~arczych, . dr~·\ ,,Salomon", Jabłoński zgodził się na 
gim celem działalności. grupy Shwiń-l dostarczenle wiadomości personal­
sklego było prowadzeme akcji te~~o· I nych i technicznych z dziedziny prze 
rystycznej. Instrukcja, któr~ ~skarzo· myslu elektrotechnicznego oraz in­
ny ot~mał z centrall wywiadu an- formacji o sieci energetycnlej w Pol 

Jednym ze sposobów porozumiewa p:ac;r w wywladrz.ie niejakich Kuch nit>ż 0 wiadomości ~atury naukowa- OSKARŻONY: Dlat~go, te bYI to 
nia się oskarżonego z Bortnowskim mo 1 Wardaka. technicznej oraz dane personalne, do jedynr człowiek, 0 ktorym wledzla· 
było przesyłanie paczek żywnościo~ . Attache lotn;cz _ tyczące dowódców jednostek woJ·sko- ten;i, z_e nie został aresitowany w 
wych poprzez zaufane osoby. Prze- • Y wych. , związku z moją pracą. 
słanle takiej paczki stosowano w ce- I • - k'2 
lu sprawdzenia, czy dana ,.skrzynka CZV tUr1erszp1egOWS I. _z_ada~iem.oska.rżoneg?.było _rów· PROKlJR:'-'fOR: Czy_Sneddon o· 
kontaktowa" _ dobrze funkcjonuje. w dalszym ciągu zeznań oskarżo- mez zb1erame w1adomosc1 z dz1edzi- kazał oskarzoncmu sw<rJą pamoc? 

gielskiego w Londynie nakazywała sce 
utworzenie zbrojnej komórki terrory-1 · • 

V'v lutym 1948 r. oskarżony zawid· I ny opowiada 0 próba<>h przesyłania ny kontr-wywiadu. Z polecenia. ce:i- OSKAP.ŻONY: Okazał pomoc, 
domiony został przez Bortnowskiego, meldunków wywiadowczych za po- trali londyńskiej Śliwiński zbierał przyslał mi truciznę zamiast słów 

dane, dotyczące pewnych urzędniczek pociechy. Przysłał truciznę l to był 
bi·ytyjskiego ośrodka informacji, do mój ostatni z nim kontakt" - m6-stycznej na. terenie Polski. Instrukcję Ambasada brytyJska 

tę oskarżony przekazał swoim agen· f" • 
tom, polecając jednocześnie magazy- lnansuJe .•. izb mieszkalnych 

dla ludzi pracy 
J...-tórych ambasada brytyjska n'.e mia wi z goryc.zą oskarżony. 
ł:l zaufania oraz śledził przez długi 
ezas swego wspólnika współwłaścicie nowanie broni i amunicji. Komórka W dalszym ciągu zeznań oskarżo-

Z OR wykonał swój plan pól roczny w 102 proc. 
la firmy „Anoda". terrorystyczna miała. dokonać szere- ny oświadczył, że w końcu listopada 

gu zamachów zbrojnych na osoby, 1941 r. zawiadomił Bortnowskiego, iż 
których adresy i person.:ilia. Sllwiń· pragnie otworzyć w Warszawie firmę 
ski przekazał swoim agentom. z materiałami elektrotechnicznymi. WARSZAW A (PAP). - Wyrazem 

W czerwcu 1948 roku zatrzymany Poprosił o przysłanie mu pieniędzy troski państwa ludowego o poprawę 
został przez organa bezpieczeństwa na organizowanie tej firmy. Wkrótce warunków bytowych ludzi pracy jest 
agent oskarżonego - Tadeusz Osiń· polem otrzymał odpowiedź z Londy. zwiększający się z roku na rok plan 
•ki. Dovviedziawszy się o tym Slhviri· nu, że pieniąd:ze dla niego znajdują inwestycji budownictwa mieszkanio· 
ski udał się uzbrojony do mieszkania się w ambasadzie' brytyjskiej w War· wego. 

oraz prLeszło 1.900 tzw. półlzb, wy­
konując tym samym plan w 102 proc. 
, \V chwili obecnej na 185 osiedlach 

ruie!lzkaniowych 1 1.422 pofedyń­
czych budowacl\ w 557 miejscowo­
ściach w całym kraju wre intensyw­
na praca. W III kwartale br. przewi­
duje się wykonanie ok. 30 tys. no· 
wych izb mieszkalnych. 

Oprócz instrukcji, dotyczących wy 
wiadu, kontrwywiadu i dywersji, os· 
karżony otrzymał również polecenie 
przygotowania na obszarze Polski lą 
dowisk dla samolotów. „Rozumiałem 
- mówi oskarżony, - że miała to 
być droga do zrzucania w Pol~ce dy­
wersantów, czy też przesyłania no· 
wych agentów wywiadu. Z drogi tej 
miał w ogóle korzystać wywiad bry· 

Osińskiego, chcąc wykraść ukryte w szawie 1 że w niedługim czasie zo- · W ubiegłym roku oddano do ui.yl· 

tyjski". 
jego mieszkaniu raporty wywiadow- staną mu doręczone. Istotnie przeka· ku ponad 34 tys, izb miesikalnych 
cze, instrukcje i pieniądze. Tam Śli- zano mu niebawem 3 tys. dolarów. Plan tegoroczny jest o ok. 50 proc. 
wiński został aresztowany przez wła W grudniu 1941 r. oskarżony spot· wyższy i przewiduje budowę ss.:mo 
dze bezpieczeństwa, kał się z urzędnikiem ambasady bry-

Po . odczytaniu aktu oskarżenia pa· tyjskiej Robertem Sneddonem. Ko- izb. 
aa pytanie przewodniczącego: rzystając z tego, że Sneddon wyje-i Zakład Osiedli Robotniczych prze· 

- Czy oskarżony przyznaje się do dżał do Anglii, oskarżony poruczył kazał do użytku w I półroczu br. w 
winyl mu list z prośbą o wrzucenie ro do całym kraju 23.104 izby mieszkalne 

Do końca br. górnicy i hutnicy Ślą 
ska otriymają do dyspozycji ponad 
2 tys. izb mieszkalnych. Dla pracow• 
ników przemy~lu włókienniczego i 
ruetałowego Łodzi buduje się prze­
s.:lo tysiąc izb, 

Odpowiadając na dalsze pytania 
prokuratora, śliwiński wymienia sze. 
reg nazwisk swych agent6w. Podpo· 
rządkowanymi mu agentami brli: 
Jerzy Ludkiewie?:, Ewa Ludkiewicz, 
były oficer RAF Bolesław Jedliczko, 

Oskarżony: Przyznaję slę całkowi· :--------------------------„--­
cle. 

W złożonych następnie obszernych 
wyja~nieniach Śliwinski opisał swóJ 
pobyt w Wielkiej Brytanii, gdzie spę 
dził całą wojnę, służąc w polskich 
jednosLlcach lotnictwa myśliwskiego. 
Oskarżony z goryczą mówi o nie­
wdzięczności Anglików wobec lotni­
kó\v polskich, którzy oddali nieoce­
nione usługi w obronie Wielkiej Bry­
tanii. 

,.Dwójkarz" 
Bortnowski angażuje 
Oskarżony zeznał, że w roku 1947, 

przed wyjazdem do Polski, udał się 
w celu zakupienia dolarów do klubu 
„Orła Białego" w Londynie. Klub ten 
był centrum czarnej giełdy, tam spot 
kał się z niejakim Bortnowskim. „Był 
te - mówi oskarżony - oficer przed 
wojennego II oddzialu sztabu geueral 
nego, człowiek cyniczny do ostatnich 
granic", 

Bortnowski w ciągu kolejnych kil­
ku spotkań systematycznie wciągał 
oskarżonego do pracy szpiegowsk!ej. 
Początkowo nakłonił on Śliwińskie 
go do zgody na wysyłanie jednego 
raportu z Polski miesięcznie. Podczas 
następnych spotkań, współpraca Śli­
wińskiego z wywiadem nabrała bar­
dziej konkretnego oblicza. Otrzymał 
od Bortnowskiego szczegółowe in­
strukcje, a także został wyposażony 
w aparat fotograficzny 1 kalkę sym­
patyczną do przesyłania. raportów. 
Zapoznano go również ze środkanu 
łączności, zasadami konspiracji itp. 
itp. 

„Bortnowski powiedział mi - ze­
znaje śliwi11ski - że związałem się 
z wyw1adem, że wywiad jest bardzo 
poważną organizacją i że w razie nie 
wypełnienia rozkazów lub zdrady.„ 
inaczej będziemy gadać. Powiedział 
mi, że muszę sobie zdawać sprawę, 
iż wywiad sięga bardzo daleko. Bort­
nowski dodał, że jeżeli zostanę zdo 
maskowany na terenie Polskl, to bę 
dę musiał uciekać. W takim wypad­
ku, miałem się zgłosić do attachatu 
brytyjskiego, a organizacja brytyjska 
miała mi wówczas udzielić pomocy" 
Oskarżony podkreślił. że jakkol· 

wiek Bortnowski nie ujawnił przed 
ie.im swych mocodawców, to jednak 

NO 
„Wiesz - powiada. - w Magnitog-orsku 
dziś ruszają dwa wielkie piece.„" 

Tymi słowy odi.ywa się w wiersz.u Bro­
niewsJciego „Magnitogorsk, albo rozmowa 
z Janem" towarrzysz aresztu w sanacyjnym 
„biurze", stary robotnik - rewolucjonista, 
Jan. 
Jakże chciało by się pod rękę rz. owym sta­

rym Janem 11: „trrz.ynastej celi" pruć niedziel­
ny upał, stojąc w tłumie pasażerów ciężarów 
ki, mknącej od krakowskich rogatek ku cze­
muś nle:znanemu, czemuś niepowtarrzalnemu. 
Wspaniała szosa. Nagle po obu stronach świe 
że rozwaliska. To poprzez dawne :forty au­
striackie nowy, młody Kraków utorował so­
bie d.rogę do swej przyszłości, witającej nas 
czerwonym transpąrentem rz: dumnym napi-
sem „Miasto Nowa 'Huta". · 

Miasto Nawa Huta. Nazwa, która nagle ..:ja 
wiła się na ustach całego kraju, 111a szpaltach 
wszystkich pism. Nazwa, która jak żadna 
związała się tZ innym jes2cze pojęciem. Z po­
jęciem „Plan Sześcioletni", o którym mówią 
wszyscy, a nie wszyscy są w stanie wyobra­
iz.ić sobie jak to wygląda. W :prrz.estnzeni 1 
crz:asie!.„ 

Nie wyobrażamy sobie również jak wyglą­
da ta Nowa Huta. Ot, pewno najwyżej sporo 
rusztowa11, dużo domów w budowie, izn~y 
widok kopaczek i drewnianych wież wind bu 
dowlanych. 

Oczywiście są. Zaczyna się prawie, jak ja~ 
kiś Muranów, czy Mirów. Wieże, windy, mu­
ry. Ale oto już w oknach nast~pnych domów 
błyszczą słońcem szyby. Oto samochód wjeż­
dża spośród lasu cizerwonych, ceglanych 
czworoboków między „ary!>tokrację" osiedla: 
domy białe od świeżego tynku, z firankami 
w oknach, domy ŻYJl\Ce, zamienkałe. 

Ponad siedemdziesiat bloków mieszkal• 
nych liczy sobie miasto Nowa Huta, mia· 
sto, które robotnicy budują dla samych 
siebie, b'udownicizowie dla budowniczych, 
murarze <fila mura.my, jak nigdy tego nje 
było„. Treydzieści osiem bloków ma już 

' 

A HUTA 
dziś mieszkańców. Budowę rozpoczęto w r. 
1949. 

. Dwie r;z.eczy biją w oczy, radują serce. 
Pierwsza - to fakt, że powstaje coś z s~ja­
Iizmu i dla socjalizmu. Pierwsze miasto -
poza bastionami potęgi przemysłowej Związ­
ku Radzieckiego - które całkowicie od no­
wa. p1>wstaje dla. roUotników, które budowane 
jest z myśl<ł. by robotnikom slul:yc. 

Miasto młodych 
• I przyszłości 

A druga rzecz, która bije w oczy miasto 
Nowa Huta, jego budowa, jego dziś - to rnlo 
dzie-.i:. Nową Hutę buduje młodzież. Siedem­
dziesiąt procent załogi - to młodzież. Mło. 
dzież, która przys.zla tu ze wsi podkrakow­
skich, młodzież, która w bry1adacb ZMP i 
Służby Polsce uczy się tu pracy. Pracy na 
sw&lm. 

W gazetce rz.ałogi Nowej Huty o dumnym 
tytule „Budujemy Socjalizm" pisze jeden ii 

tych młodych: „Jest wiele okrei;leń Nowej 
Huty: Huta Gigant, największy obiekt prze· 
mysłowy tego typn w Polsce, największa. in· 
westycja Planu Sieścloletnier;o. Ale naj­
prostszą i chyba najtrafniejszą. namvą jest 
NASZA HUTA''. 
Oczyv.dście trzeba sobie rz.dobyć prawo do 

używania tej nazwy. Ale nikt nie odmówi te­
go prawa junakom brygad ZiviP i SP! 

Nikt nie odmówi tego prawa, usłyszaw~zy 
jak entuzjastycznie skandują. prrzerywajac 
nieraz przemówienie tow. Witolda okrzyka­
mi: „Sześciolatka przed terminem". Nikt nie 
odmówi, ujrrz.awszy niekońcrz:ące się kolumny 
młodych, defilujące po manifestacji na tym­
ctZasow0 naj~iększym placu miasta, jednym 

z przyszłych placyków jednego IL osiedli, de­
filujące po raz pierws1.y może w swoim życiu 
w ramach miejskiej manifestacji robotniczej. 

Pomiędzy kolumnami brygad zetempow­
skich, pomiędzy junakami w drelichach i 
grupami sportowców, sprężyście defilujących 
ze swym sportowym rynsztunkiem, była je­
dna grupa, która budz:ła zbyt dużo UC2UĆ, 
aby można je było wyliczyć. Na czele tej 
grupy transparent „wczoraj". A !La nim pię­
ciu chłopaków w łachmanach ~ walirleczka­
mi, torbami - ot tak, Jak przez wiele, w!ele 
lat pr:iywykło się widrz.ieć robotnic.ze dz.ieci 
w czas bezrobocia - nędza i włóczęga. A da­
lej napis „dziś" -i rz.nowu ;z.dawało by się coś 
najbardziej niezwykłego, ale już dzisiaj zwy­
czajnego. Robotnicze dzieci rz: książką, linią, 
cyrklem, młotkiem czy kielnią w ręku -
nauka. 

Dwa tak rz:wykłe obrazy - a między nhni 
epoka. Trrz.ecia część grupy - tak już natu­
ralna, że nikogo nic dziwi: oto ci sami ':nło­
dzi niosą już narzędzia pracy. -Oto już w owe 
„jutro" są inżynierami, technil(ami, wykwali­
fikowanymi pracownikami tej „ich huty", 

Jakby chciało się powiedzieć Janowi, owe­
mu Janowi ,z „trzynastej celi" gdyby z nami 
wmieszał się teraz w ów tłum młody i rados­
ny. Spójrzcie! Nie ploną jeszcze wielkie piece 
Nowej Huty. Płoną tylko oczy młodych jej 
budowniczych. 

Ale widzicie przecie, że od tych właśnie 
oczu zapłoną i wielkie riece i marteny, z ich 
mięśni i woli powstanie stal, tworząca potę­
gę naszą. I dalej płonąć będą serca rz.ałogi 
Nowej Huty, wcielając w czyn tęsknoty tych, 
co po aresztach marzyii o dalekich kilome­
trażem, a bliskich sercu wielkich piecach 
Magnitogorska, którym na podkrakowskiej 
zlemi dorzucimy do wspólnej walki ,,młodszą 
siostrę Komsomolska", miasto młodrleży, mia 
sto przyszłości i miasto socjalizmu - Nową 
Hutę! 

Jan Dąbre>wskl. 

W rozmowach, jakie oskarżony 
prze.prowadził rz. płk. Jessie, ten o­
statni przęchwalał si~, że nową woj• 
nę Amerykanie prowadzić będą 'Za 
pomooą środlt6w b11.kterlologiczuych 
i innych środków ma&owego niszcze 
nia bezbronnej ludności. 

Znajomość cz płk. ~urnerem wy­
korzystał Sliwhl.ski dla przesłania 
meldunku oraz filmów, 2awierają­
cych fotokopie dokumentów do Lon 
dynu. „Dla płk. Turnera charakter , 
mojej pracy nie po-zosta.wlał żad­

nych wąt.pllwości" - mówi oskarż:o 
ny. 
Omawiając swoje kontakty osk. 

wspomina, że jeden z pracowników 
ambasady amerykańskiej nazwi· 
skiem Hock przyznał się pod wply• 
wem alkcholu do przekazywlWlia o­
środkowi wywladow1·zemu tych wla 
domości, które -ibicra na. terenie 
Polskł. 

W dalszym ciągu rozprawy pro­
kurator odczytuje znajdującą się w 
aktach sprawy instrukcję na wypa­
dek aresztowania osk. Sliwińskiego. 
Instrukcja. ta nakazuje natychmia.· 
stowe ostrzeżenie całej siatki szpic· 
gowskiej oraz przewidu.ie wysłanie 
gróźb pcd adresem władz bezpie­
czeństwa i wreszcie akcję odwetową, 
ktćłrej ofiarą mają paść wyżsi urzę· 
dnicy państwowi i ich rodz.iny. Sio 
wa „ich rodziny" są w instrukcji 
podkreślone, 

Zeznając o prz~'gotow1mJach do 
akcji terror:vstycmej osk. przyznaje, 
że celem jej było szerzenie ogólne­
go zamętu i opóźnianie budowy na­
szego kraju. Chodziło również o li­
kwidację lu<ld na stanowiskach kie 
rowniczych w państwie. 

Osk. Sliwiński zeznał równle:J:, te 
współpmcownik jego Kuchnio miał 
za zadanie o"'łaniać osobę oskarżo­
nego i rozka1 strzelania do ludz4, 
którzy uslławaliby zaaresztować Sli 
wińskiego, 

Oskarżony zeznał następnie, te w 
toku swej s1piegowskiej działalno­
ści wypłacił Osińskiemu około 210 
tys. zł„ Kuchnio - 60 tys. 7!1., War 
dukowi - 4!1 tys. zł„ a. Jedliczce -
okol~ 370 tys zł. - jako wynagro­
dzcmc ?a Ich robotę wywi1l.dowczą. 

Na tym odroczono 
dnia nastę1Jm·.go, 

roi.prawę do 

I Otwarcie wystawy 
! polskiej sztuki ludowej 
I w Meksyk·u 
I MEKSYK (PAP) - W nieksykań 
' skim mieście Morelia nastąpiło 23 

lipca uroczyste otwarcie wystawy 
polskiej sztuki ludowej w obecności 
posła. R. P. Drohojow!!kiego, guber­
natora stanu l\Iichoacan, w którym 
znajduje się Morelia oraz przedsta­
wicieli meksykańskich kół kultnral­
UYch i artvstvcznvch. 



27 lipca ~ ~~~2.„, S!~!..::.„~~ j~,!!!:,~ nie wszystko 
Prace wykończeniowe w budownictwie 
nie nadążają za robotami w stanie surowym 

U waga, studenci 
i pracownicy WSE! 

Dziś, o godzinie 17 odbędzie się 
zebranie członków Organ. Podst. 
przy WSE. 

Zarządzenie 
W Z'Yiązku z przedłużenie.il I 

terminu trwania Wystawy Go­
spodarczej w Łodzi do dnia 7 
sierpnia br. Wydział Handlu przy 
Prezydium Miejskiej Rady Naro I 
dowej w Łodzi zarzlldza co na· 
stępuje: 

Wszystkie okna wystawowe, w 
których 7ttlajdnją się plansze i 
wykresy architektoniczne przy ul. 
Piotrkowskiej na odcinku od ul. 
22 Lipca do ul. Andrzeja Struga 
będą oświetlone do godz. 22. 

Za wYkonanie nimeJszego za· 
rz,dzenia są odpowiedzialni kie­
rownicy i właściciele sklepów. 

Rozmieszczony na. wzgórzu wielki budynek 'nowej szkoły panuje 
nad całym Osiedlem ·im. l\larcblewskicgo. Nieotynkowane jeszcze 
mvry i pokryty czerwoną dachówltą dach widoczne są. !uż z daleka, 
Nawet dla przygodnego obserwatora widok ten ma swą głęboką. wy 
mowę. Długie szeregi domów. zamieszkałych przez ludzi pracy, ca~a 
z rozmachem rozbudowująca się nowa robotnicza dzielnica Łod.ti, a 
ponad tym ws:zystkim majestaty<:znie panująca szkoła - symbol cza 
sów, w których żyjemy, 'vidomy znak udostępnienia oświat:v dla 
wszystkich. 

Przyzwyczailiśmy się już do ży-nie wiadomo który, że przebieg r•1-
wego tempa prac w budownictwie. Il bót wy.kończeniowych .wciąż nie do 
ale szybkość, z jaką wzniesi<'no trzymuJe kroku szybkości prac w 
gmach szkolny na osiedlu Marchl<'!w stanie surowym (stanowi to zreszta 
skiego jest naprawdę imponująca. bolączkę w skali ogólnopolskiej) 
Nic dziwnego. Pracował tu przecież Po doskonałym starcie w I etao!e 
zespół tow. Tomczaka, biorący 11- wciąż natrafia się na nowe. nleorze 
dział w ogólnopolskim konkursie bu widziane orzeszkody podczas robót 
dowlanym. wykończeniow:vch. 

W Czynie I Majowym -załoga po­
stanowiła skrócić termin budoW'f o 
4 tygodnie - i przyrzeczenia swego 
dotrzymała. 30 maja budynek był go 
tQwy w stanie surowym. 

Wszystko wskazywało więc na to, 
że i drugi z kolei etap - roboty wy 
kończenlowe - rozwiną się równie 
szybko, a nowy budynek szkolny 

I 
zostanie na 1 września przekazany 
Kuratorium. 
Okazało się jednak po raz już 

To wlaśnie nastąpiło l przy budo 
wie szkoły na osiedlu Marchlewskie 
go. Przez cały miesiąc nie mozua 
było przystąpić do robót instalator 
skich z powodu braku potrzebnvch 
materiałów. Spowodowało to ora· 
wie miesięczne opóźnienie w sto­
sunku do harmonogramu. Ze wlgle 
du na krótki termin (do l wrześnrnl 
prawdopodobnie to opóźnienie nie 
będzie już mogło zostać w cało3ci 
wyrównane. 

Łódź serdecznie podeimuie 
Kierownictwo Oddziału IV PPB 

prowadzące roboty instalacyjne tłu 
maczy owe niedociągnięcia tym, li 
prac t}•ch nie przewidywano w te­
gorocznym planie. Stąd też zamć· 
wienia na grzejniki i kotły do cen­
tralnego ogrzewania zrobione rosta 
ły zbyt późno (w maju) i do chv.i-

przebywojqce w Grotnikach dzieci polskie z Wesrtalii 
Dnia 22 lipca przybyła na teren łódzkiego do Grotnik, gdzie znajdu 

naszego województwa pierwsza 1ru je się obóz dzieci polskich z Wes.t­
pa dziewcząt z Westfalii. Są one falii, aby zaznajomić się z naszymi 
córkami naszych rodaków, których kochanym! gośćmi i nawiązać z Di­
ucisk i bezrobocie panujące nJeg· mi bliższy kontakt. 
dyś w Polsce sanacyjnej, zmusiły Natomiast dnia 12 sierpnia dzieci 
do szukania pracy na obczyźnie. polskie z zagranicy przyjadą do Ło 

il obecnej jeszcze nie zostały wyko 
nane. 

Jednak Oddział IV nie potrafi do 
kładnie odpowiedzieć, jakie środki 
przedsiewzięto dla p.rzyspieszenia 
poczynionych zamówień. I, nasum 
zdaniem, tu właśnie tkwi zasadni· 
ci:a przyczyna zła. Poprzestano n:i 
przesłaniu zamow1en, lecz nic 
sprawdzono, co się z nimi stało i iak 
są wykonywane, nic alarmowano (Id 
powieclnich czynników. Nie bez wi 
ny jest również Oddział III, orowa 
dzący roboty tynkarskie. posadr.kar 
skie itp., który w ciagu całego mie 
siąca ograniczał się tylko do 1'0li 
biernego ob~erwatora. 

Do 1 września pczostało zaleilwlc 
5 tygodni, ale przy dobrych chę· 
ciach i energicznych staraniach, na 
wet w talt krótkim czasie m'lina 
było by wiele zdziałać. Szkoła na o 
siedlu im. Marchlewskie~o musi 1>1·1> 
gotowa w terminie. ieżeli nie w ca 
tości to orz~1najmniej ta ;ej c?.ęść. 
która mieścić ma izby szkolne Za­
budowania administracyjne, kotło· 
wnię, sale gimnastyczna itd. mcż· 
na było by w ostatecznym wypadk•J 
wykończyć w późniejszym termi'lie 
Załoga, zatrudniona tu przy budo 

wie dowiodła już. że potrafi w:vdaj 
nie i szybko pracować. I obecnh• do 
łoży wszelkich starań - o czym 1a· 
pewniają jej przodownicy - abv i 

rozpoczęciem roku s1kolnego d:i:ieel 
z Osiedla im. Marchlewskiego mo 
gły się uczyć już we własne.i nowt>j 
szkole. Trzeba tylko, aby dyrekcja 
PPB (nieodzowna wydaje nam si~ 
tutaj również interwencja Rady Na 
rodowej m. Łodzi) prz:vśpleszyła 
wreszcie dostawę materiałów. 

la • 1 c 

Przykra niespodzianka 
Nie spod:iewcł się zapew11e nigdy powietr:my „1"" USA, Dorwld S. STtir­

man, że wl. prędho dostanie się do Phenian. l on i olbrzyrni.:l czę.<ć fe10 
lwlegów broni. No, bo tylko zwa~cie: wszyst/;ie bataliony, dywizjony, uwadro. 
iiy i bmerie amcrrkmi$kie 1wiyh11i<! 1w łeb, na szyję pr;;cd oclcl::;uilami, gro­
miącej vezlitofoie iaoga koreańskiej Armii Ludowej, opuszczają w popło 
c..hlł wy:::m1łane pr:e:. wojska Kint l1 Sena wsie i miasta Kraju Pogodnego 
Pcranlm, a Shimum, i calu lmpa 1ego kamratów dostali się - do Phenianu, 
~rol1cy Lud<>u:o • Demokratycinej RepubLihi [(oreańshiej, po jej ulicach, uwa-

żacie, sobie nu:tszerują. Bolwter:y? Czy też wiileczni żołnierze? Nie, 
r10 prostu... jeńcy wojen11i. Coraz więcej bier•e ich do niCfvoli koreańslw 
Armia IP )Ztrnleńc:a - ku niezmiernemu zdz:i1cieni11 pojmanych gangsterów. 

Shirnum np. nie moie zrozumieć, „jak to się w ogóle stało, iż dostał się 
do 11ie1roli". l?rnu:a przecie od 10 lat, - jr1k jllż wyżej wspomnieliśmy 
jest „asem" po1{.jetr;:;nym USA., a tu nagle, rach, ciach i siup na ziemię, do 
obozu dla jeńców. Cóż za przy!.ra niespodzionka! l to z czyjej strony: ludzi 
be: „kultury i cytdli:acji", jakichś tam Koreaiic::ykóu:! ]P..~zc:.e, dopóhi szlo 
o Jrol1iety, dzieci, i starców w otwartych miast.ach Korei - to się Sliirmanowi 
i jego kolcg(Jm jakoś „udawało": rzucił sobie kilka razy bomby (od każdego 
:::r::lllu - tyle i tyle dolarówJ i umykał, 1yt słm.l-'Y „bohatera przestu·orzy", 
1c::yU1j: pirata powietrznego). Niestety, os:ofomiony sukcesami w stosunku do 
/Je:brormej ludno.foi cywilnej, o.~mielił sil} znntakować czołg żołnierza koreań­
skiego: i tutaj nie „wyszło", załoga czołgu od razu z powietrznego „asa'4 

"c,biła pieszego „waleta". 

Jak już u:spomnieli.~my, takich „waletów", którymi grają w karty amerJkań 
'C) imperialiści, jest cara~ tdęcej. Bprdzo iresztą zadowolonych, ~e dostali 
<ię do niewoli. Bądź, co bądź. dzicki temu uratoivalo się skórę, którą za tyle 

tyle dolarów narażało się dla interesów podżegaczy wojennych. 
E.TA/11 

Brygady ochotnicze SP 
szkolą rozwiiaiq uświadomienie młodzieży 

W okresie letnim w różnych p11nk- gospodarstwach rolnych w Brusie, po 
tach miasta pracują ochotniczo człoo rnagając w pracach żniwno-omłolo· 
kowie brygad Powszechnej Organi· wych. 
zacji „Służba Polsce". Obowiązek Dla młodzieży SP urzadzane są spe 
ich obejmuje 11 dni w ciągu roku po cjalne odczyty na tematy politycz-
6 qodzin pracy dziennie. ne. 

Obecnie roboty te przeprowadza Za pracę w brygadach młodzież o· 
przeważnie młodzież, mająca zajęcie trzythuje wynagrodzenie. 

W ciągu swego kilkutygodniowe dzi, gdzie w Domu Związków Zawo 
go pobytu dziewczęta poznają swój dowych przy ul. Traugutta będą .u 
kraj macierzysty, ujrzą jak w Pols roczyście w\tane przez przo~o~ru.­
ce żyje obecnie chłop oraz robotnik, ków pracy oraz przez młodz1ez mi 
jakie przed nimi oraz ich dzlećm! \ szego miasta. Po obiedzie odbędzie 
zostały otworzone możliwości oświa się zwiedzanie niektórych o§rod· 
ty poprawy bytu i rozwoju społecz ków Łodzi jak: przedszkoli, Domu 
n~go oi·az kulturalnego. Związku Młodzieży Polskiej 1 tn-

u prywatnych właścicieli różnych Obozy szkoleniowe i brygady ro-

l warsztatów mechanicznych itp. z te· bocze, orqanizowane w ramach PO 
renu _Łodzi. Ponad 60 chłopców za· SP dają młodzieży, zwłaszcza nlezor· 
trndmonych jest na budowlach PPB. q,mizowanej, pełne przeszkolenie o­

Druga grupa młodzieży żeń'lkiej I raz pogłębiają jej uświadomienie po• 
oraz męi;kiej zajęta jest w mieJ~kirh litvczn~. (Ban.) 

W przyszłą niedzielę tj. 30 lipca nych. 
br. wyjeżdża z naszego miasta gruw W końcu sierpnia Komitet Opieki 
pa przedstawicieli społeczeństwa nad Dziećmi z Westfalii urządza wy 

Wydrwigrosze 
cieczkę dziatwy zagranicznej do 
Warszawy, Krakowa, Wieliczki o-
1·az Nowej Huty pod Krakowem. 

Komitet projektuje także zakupie c 
z nie upominków dla wszystkich dzte 

1 
cf, przybyłych do nas na kolonie ~ Junacy SP pomagaj(i przy budowie szkoły 11-letniej 
Westfalii. ul. Serpentyny. ' 
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Ubiegłej soboty udałem się 

Powrót 
W dniu 28 lipca powracają dzieci 

z kolonii z następujących miejsca 
wości. 

Kolonie urządzane przez TKP -
przyjazd dzieci z miejscowości Żu­
kowo, godz. 5,55 - Łódź Kalisk!l, 
z miejscowości Kartuzy, godz. 5.55 
- Łódź Kaliska, z miejscowości Ko 
lumna, godz. IfJ.29 - Łódź Kallsku 

Kolonie CZPJG - przyjazd dtie­
d z Gdańska, godz. 6,12 - Łódź Ka 
liska, przyjazd dzieci z Jastarni, 
godz. 6,12 - Łódź Kaliska. 

Kolonie CZPO - powrót z Gdań 
ska. godz. 6,12 - Łódź Kaliska. 

d • • 
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Kolonie Dyr. Przem. Miejsc. 
wyjazd dzieci do Łeby, godz. 18,US 
- Łódź Kaliska. 

* * * Pow. Kom. Wczasów Letnich dla 
Dzieci i Młodzieży w Łodzi zawiada 
mia, że dzieci które wyjechały na 
obozy z Komendą Powiatową ZHP 
wracają: 

kolonii 
1) chłopcy dn. 28. VII. 50, godz 

6,12, na dworzec Łódź Kaliska. 

2) dziewczęta dn. 2. VIII. 50, godz. 
7,16, na dworzec Łódź Kaliska. 

3) Ogniwo kolonijne w Olpuchu 
wraca dnia 28. VII. 50 r„ o godz. 
7,55, na dworzec Łódź Kaliska. 

!LIK WIDUJEMf HOLĄ(ZKI I 
Właścicielka domu 

przeprowadzi remont 
W odpowiedzi na llst naszego czy· 

telnika, poruszający sprawę zanie· 
dbań w domu przy ul. Traugutta 5, 

musowego ściągnięcia od właściciel• 
ki posE.sii kwoty, potrzebnej na wy• 
konanie niezbędnej naprawy. 

Ulica SZ'fmonowicza 
będzie zabrukowana 

otrzymaliśmy wyjaśnienie z Prezy· W dniu 12 bm. jeden z naszych czy 
dium Rady Narodowej m. Łodzi. Wła telników pisał o wielkim 7.aniedbaniu 
ścicielce nieruchomości nakazano 111. Szymonowicza. Obecnie Prezy. 
przeprowadzenie naprawy budynku di11m Rady Narodowej nadesłało nam 
mieszkalnego. Wobec niewykonania wyjaśnienie, stwierdzające. że robo· 
przez .nią teg_o za~ządz.enia wszczęto ty na ul. Szymonowicza zostaną obJę 
obecme kroki, zm1erza1ące do przy- I te planem inwestycyjnym na r. 1952. 

Zapisq 
Zgodnie z zarządzeniem Minister· 

stwa Szkół Wyższych i Nauki zapisy 
dla nowowstępujących do Wyższe] 
Szkoły Ekonomicznej w Łodzi w 
I! terminie odbędą się w dniu od I 
cło 10 sierpnia br. w godz. od 9 do 11 
w poniedziałki , środy, czwartki t so-

na lł'SE 
boty oraz w godz. od 16 do 18 wt. 
wtorki i piątki. 
Nowowstępujących obowlązywa~ 

będzie złożenie egzaminu wstępnego 
pisemnego z zagadnień gospodar­
czych orarz ustnego z nauki o Polsce 
i świecie w~półcozesnym, 

Trzyletnie studia, zakończone otrzy 
maniero dyplomu zawodowego przy· 
g<'towują wysokokwalifikowar.yc:h 
pracowników dla administracji przed 
siębiorstw przemysłowych (zwłasz· 
cza przemysłu lekkiego) oraz dla hao 
dlu wewnętrznego (handel włókien· 
r,kzy i spożywczy). 

wraz z Polcią na Zabawę Ludową 
do parku na Zdrowiu. Przepędzi· 
liśmy czas wesoło i beztrosko, po 
dziwiając różne doskonałe wido· 
wiska i zajmujące popisy zespo· 
łów artystycznych. Kiedy tylko 
kończyły się występy na jednej 
estradzie, Połcia natychmiast pro 
wadziła mnie w fona miejsce, 
gdyż nie chciała przepuścić żadne 
go progi·amu. 
Właśnie, gdy podą:.ialiśmy w 

kienmku jednej z estrad, zn.inte 
resowała mnie grupka ludzi, zgro 
madzonych dokoła jakiegoś osob 
nika. Trącał on czarodziejski drą 
iek, obracający się wokół okrą· 
rłego stolika, na którym stały: 
półlitrowa butelka wódki, kilka 
butelek wina oraz bombonierki o 
podejrzanym wyglądzie. 

Kolonie CH Przem .Skórz. - po­
wrót z Piwnicznej, godz. 6,06, oa st 
Łódź Kaliska. 

Kolonie WSM - powrót z Mako­
wa Podhal., godz. 6,06 - Łódź Ka­
aska. 

Brak pasów nie pozwala na uruchomienie młockarni 
Po otrzymaniu dyplomu zawodo• 

wego słuchacze będą mieli możność 
kontynuowania studiów i otrzymania 
tytułu magistra. · 

Typek ów gromko zachęcał ze 
branych, aby próbowali szczę· 
ścia „za jedne 30 zł." Przypatrt1 
jąc się jednak przez pewien czas 
tej dziwnej loterii, zauważyłem, 
źe jakoś nie ma szczęśliwca, któ 
rJ wygrałby choć jeden z fan· 
tów. Tajemniczy drążek zaws?.e 
zatrzymywał się albo przed fan· 
tern lub też tuż za nim, a właści 
ciel owej „cudotwórczej maszy· 
ny" zachęcał wówczas przegrywa 
jącego do ponownej „próby szczę 
ścia". 

Czy można tolerowa~ podob· 
nych oszustów i wydrwigrosiy, 
którzy, korzystając z naiwności 
niektórych obywateli, a zwłasz· 
cza młodzieży, nape11!iają., ~obie 
kieszenie wyłudzonynn piemędz· 
mi! 

Hipolit Smutny 

Szkoła Techn. Przem. - Powrót 
z miejscowości Czaplinek, godz. 
20,10 - Łódź Kaliska. 

Centrala Tekstylna. - powrót z 
Czaplinka, godz. 20,10 - Łódi Ka· 
liska. 

• * * 
Wyjazd dzieci na drugi turnus 'w 

dniu 28. bm. 
Kolonie TKP - wyjazd dzieci do 

Lądku - Zdroju. godz. 9,30 - Łódź 
Kaliska. 

Kolonie Dyr. Przem. Miejsc. 
wyjazd do Tomaszowa Maz„ godz. 
15.25 - Ł6dź Fabr. 

Kolonie Centrali Tekstylnej 
wyj;w.d d.zieci do ,Dzierżoniowa, 
godz. 1!),30 - Łódź Kaliska, w:vjazd 
dzieci do Czaplinka, godz. 15,51 -
Łód7 Koliska. 

Cqrk Nr '2 
uzyskał stołówkę 

Bawiący obecnie w Łodzi Cyrk 
Nr 7 otrzymał od swej naczelnej 
dyrekcji nowy, piękny wćn, w któ· 
rym mieści. się stołówka i świetlica. 

Stołówka zestala natychmiast uru· 

li d kt • ł 1 W SFOS chomiona pl"Zez samych artystóyv, az a YWIS o dla których możliwość otrzymania 
W dniu 30. VD. 11150 r., o godz. 11 posiłku na terenie cyrku jest spra­

odbędzie się w sali teatru „Mf'lO• wą wielkiej wagi. Własna stołówka 
d1'&111" przy ul. 'l'raurutta 18 WO· zaOS'ZC2ędZ1 artystom wiele trudu i 
JEWÓDZKI ZJAZD AKTYWI· czasu. 
STÓW S. F. O. S. Cyrk Nr 7, którego występy cie-

Na zjeidzle tym będą reprezento- szą slę zaslużonym powodzeniem. 
wane wszYstkie łódzkie zakłady pozostaje jeszcze DriZe.z tydzień w I 
pracy. , Łodzi. 

Już podczas prz;ygot.-Owań do 
żniw, wystąpiło u nas, w Poddę 
bicach, wiele brak6w. Nie mieliś 
my sznurka do snopowiązałek i 
płótna, ani pasów do płócien oraz 
prętów do noży, które otrzymaliś 
my dosłownie w ostatniej chwili 
po kilkakrotnych interwencjach 
w PZGS w Łęczycy. Niedomagało 
również zaopatrzenie sklepów w 
różne artykuły, jak herbata, wę 
giel, soda, proszek do prania i na 
poje chłodzące. 

Odpowiedzialność za te niedocią 
gnięcia spada na PZGS w Łęczy­
cy, którego magazyny nie posia· 
dały tych artykułów. 
Także czas otwarcia sklepów 

nie został dostosowany do godzin 
powrotu rolników z robót pol· 
nych. 

Podobnie, jeśli chodzi o akcję 
przygotowań do omłotów, rów· 
nież nie wszystko załatwiono w 
należyty sposób. Do 4 maszyn 
samoczyszczących brak silników 

Przygotowaliśmy należycie żniwa 
dzieckich dodały nam sił i prze· 
pełniły nas wiarą w lepsze jutro. 

Franciszka ~lichalska 
korespondentka chłopska 
„Głosu" ze spółdzielni 
produkcyjnej Jackowice 

--o[]o--

Jakie dokumenty zabieramy 
wyjeżdżając na wczasy 

spalinowych, których PZGS w Łę 
czycy dotychczas nie dostarczył. 
Warsztat mechaniczny GS wyre 
montował w Czynie Lipcowym 
stary, wyciągnięty ze złomu sil· 
nik spalinowy, jednak nie można W związku z licznymi zapytania 
go uruchomić ze względu na brak mi. kierowanymi do prasy przez O• 
pasów. Na kilkakrotne interwen· soby pragnące spędzić urlop w miej 
c:i~ w PZGS w Łęczycy, otrzyma· scowościach położonych w obszarze 
lismy odpowiedź, - że pa!lów nie strefy nadgranicznej, podaje sie do 
ma.. wiadomości ooniższe informacje, u-

Było b'y ~aiste kary.,.o<lne ~dy 

1 
zyskane z miarodajnych źródeł: 

by z tak błahego stos;nkow~ po· Wy}e.żdżaj~cy na urlop do miej1-
wodu silnik n.ie został wykorzy- cowosc1 pol.ozon~ch ~ <?bszarze stre 
stany w akcji omłotowej. Trzeba, ~Y nadgramczneJ,. w_mm pr~e~ wy­
by PZGS w Łęczycy wykazał wię J~zdem ~a?patrzyc s1e w zasw1a~cze 
cej energii i zapobiegliwości i do- me . z m1e1sca sw~j pracy, s~w1e1 -
s~arczył pasy, gdyż sibik, ofia!" ?za1ące korzysta01e. ~ urlopu i wy~ 
me naprawiony przez robotników Jazd do określone] mie1scowośc1. 
nie powinien stać bezczynnie. Osoby te po przybyciu na miei~c~ 

B. Czyżewski 
korespondent „Głosu" 

z Poddębic, pow. łęczycki 

winny w ciągu 24 godzin dokonać 
zameldowania w najbliżne1 1ednost 
ce Woj~k- Ochrony Pogranicza. 

Akcja żniwna w naszej spół· 
dzielni produkcyjnej w J pr':owi· 
cach p1·zygotowana została nale­
życie. W ośrodku maszynowym 
wyremontowano na czas wszyst· 
kie żniwiarki i snopowiązałki. 
W gminie Bąków starannie przy 
sposobiono maszyny do udzielenia 
pomocy sąsiedzkiej 1 przydzielano 
je w odpowiedniej kolejności ma· 
ło i ś1·edniorolnym chłopom. 

Czas wyciągnąć wnioski z V Plenum 

Nie dotyczy to osób kierowanvch 
prze?. Fundusz Wczasów Pracownl· 
czych, za które wszelkie formal11oś 
<:i związane z Ich pobytem w obsza 
rze strefy nadgranicznej załatwia 
kierownik domu wYPOczynkowego. 

Naszą myślą przewodnią było, 
aby pierwsze żniwa w Planie 6· 
letnim przeprowadzić jak naj· 
sprawniej. Silnym bodźcem do 
wzmożonych wysiłków stały się 
dla nas sprawozdania, złożone 
nam przez przewodniczącego na­
szej spółdzielni, ob. Króla, który 
wrócił właśnie z wycieczki do 
Związku Radzieckiego. Spraw'.>· 
zdania te mówiące o świetnej orga 
nizacji pracy, dobrobycie i szczę 
śliwym życiu kołchoźników ra· 

Kartotek! magazynów wyro­
'bów gotowych .:akładów ZPP 
im. Szenwalda wykazują, że leży 
u nas około 12.100 tuzinów bra­
ków (pończoch, skarpet, paten· 
tek jedwabnych, bawełnianych 

itp.). Zakłady nasze chętnie by u­
płynniły ten zapas, coz, kiedy 
czynniki odgórne, w Centralnym 
Zai·ządzio Przemysłu Dmewiar· 
skiego, me chcą zadecydować o 
ich snrzedaży. 

Sprawa ta jest przedmiotem dy 
skusji, toczącej się od 5 lat. A 
tymczasem towary te niszczeją i Dyżury aptek 
butwieją, zładowane w piwnicach. Piotrkowska 193 - Czernek, Ła· 

Należało by CZPDz p1·zypom- ~iewnicka 120 - Pastorowa, Piotr 
nieć, że nie dlatego wydajemy de kowska 307 - Pawłowski. Narutowi· 

c1a 42 - Rychter, Gdańska 90 -
wizy na import bawełny, nie w Rembieliński, Armii Czerwonej 6 -
tym celu produkujemy celulozę, S~ymański, Srnbrzyńska 67 - Szli n . 
ażeby na~tępnie surowiec uleg.i I den buch. Plac Wolnoścl 2 - Rown\­
zepsuciu w magazynach. I ska· I<opro\~Ska. Ap.teka Społecr.na 

• . . Nr 99 - Limanowskiego I. 
W. Burczyn:.ki Numer tefotonu Pogotowia Ratun· 

ZPP im. L. Szenwalda k<1Weao - 104-44. 

' 
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Ze sportu 

ZA TRZI" n ·NI 

Mr 204 

Sport 
w Ludowo Demokratycznej 

Republice Koreańskiej 

obydwie ligi piłkarskie r11sza j~ do dalszych walk o punkty 
Jeszcze do niedawna kultura fi­

zyczna i sport były zupełnie nie 
znane Koreańczykom. Dopiero po 
objęciu władzy przez lud i stworze 
niu władzy Republiki Ludowo -
Demokr~tycznej, kultura fizyczna 
i sport znalazły swoje właściwe 
miejsce, będąc szeroko popularyzo­
wane wśród społeczeństwa. 

Co pisało praso łódzko w dn. 27 lipca 1930 1. 
ZAM.ACH SA!\IOBÓJCZY 

DWU PRZYJACIÓŁEK 
Dwie przyjaciółki Marianna Po­

niatowska i Anna Tylińska, rz;amte­
sZkałe w Ka1iS12:u - po utracie pra­
cy postanowiły 'vspólnie dokonać 
zamachu samobójczego. W dniu 
wczorajsrz;ym w bramie domu przy 
ul. Dobrzeckiej 20 wypiły one więk 
szą dozę esencji octowej iz jednej 
flaszki. W stanie ciężkim odwiezio­
no je do S2.pitola. 

DALSZE SZCZEGOŁY 
TRZĘSIENIA ZIEMI 

WE WŁOSZECH 
Ga.zety podają da1Srle szczegóły 

tTagiaznego trzęsienia ziemi w po­
łudniowych Włoszech. W samym 
tylko Neapolu 45 kościołów roizpa­
dło się w gruzy. Miasto Mel.fi pnzed 
stawia straszliwą ruinę. Nie ocalał 
tutaj ani jeden budynek. Tak samo 
w gruzach leży Villa Nova. Zginęło 
tutaj około 4000 ludzi. 

Rozmiary klęski nie dadizą się je­
e.zcze określić. 

WIELKOPARSKIB IGRASZKI 
!Michał Woronowski, właściciel 

majątku ziemskiego pod Łod:óą -
stanął przed sądem okręgowym, o­
skarżony o zabójstwo człowieka. 
Tło sprawy jest następujące: pan 

Michał - młody magnacik - utrzy 

f>AŃ::i'l'WOWY 
TEATR lM. STEFANA .TĄRACZA 

CnL Jaracza 27) 
We czwartek, dnia 27 bm. o godz. 

19, 2 balety: „Coppelia", Delibes'a, 
i „Bagatela", J. Straussa. Obsada: 
B. Bittnerówna, L. Sotomska, L. 
Zienko, J. Lechówna, E. Skotarczak, 
D. Wąsowicz, U. Tkoczówna, O. Sa­
wicka, J. Kapliński, T. Burke, K. 
Szrom, W. Zakszymczuk, A. śaieżyń 
ski, E. Koziarski, Z. Cichocki, W. 
Rudzki oraz zespół baletowy. Kapel­
mistrz Z. Szczepański i J. Sillich. 
Choreografia J. Kapliński. 

W piątek, dnia 28 bm. o godz. 19, 
opera komiczna w 3 aktach (4 od­
słonach) W. A. Mozarta „Uprowa­
dzenie z Seraju", z N. Stokoivackę., 
O. Szamborowską, St. Witenber 
giem, H. Paciejewskim, St. Babi· 
sem, A. Ruckim, R. żabą, E. Fede­
rowiczem. Kapelmistrz Z. Szczepań­
tki. Reżyser B. Folański. 

ł'AN:ST\li OWY l'EATK NOWY 
In I Oasz:vńskiel.'O 34, &eL 181-34) 
Teatr nieczynny. 

mywał od dłuższego czasu b1:.Z>!.\' 
kontakt cz panną S, R. w której <)bro 
nie stanął niejaki Cr.ubasrLek. 

Ziemianin, spol~kowan~ przez 
Czubaszka, dobył rewolweru usiłu­
jąc rzastraelić rywala. Kula jednak· 
że zamiast w Crz;ubaszka - trama 
w nieivinnego pnz:echoclnia. który 
oadł trupem na miejscu. 

Woronowski, doskonale bromony 
przez adwokatów - otrzymał tylko 
trzy lata więzienia, rza „drz.iałanie w 
silnym afekcie". 't 

Z KRONIKI SAMOBOJSTW 
Niejaki Toporowski, kasjer teatru 

płockiego - popełnił w dniu wc-w­
rajszym w ŁodZi samobójstwo, wy­
pijając większą dozę niermanej tru­
ci~y. 

DZIKA WIZYTA 
W KONSULACIE RP. 

Do Konsulatu RP w Gdańsku zgło 
sił się pewien bezrobotny obywatel 
polski, domagając się natychmlast1J­
wej pomocy. Gdy spotkał się z od­
mową ~grozY, że wróci po 20 mi· 
nutach z rewolwerem. 

Gdy po 20 minutach osobnik ów 
rz;jawil się ponownie w konsulacie -
uzbrojony w wielki kij dębowy -
w&wano niemiecką policję. kt.ót•a 
go are.siztowala na miejscu. 

PAŃSTWOWY 
'l'EA'l'R l'OW8ZECHNY 

(Ol, Obroticow Stalingradu 21 
tel. 160-36) • 

Teatr nieczynny. 

TEATR LETNI "OSA" 
<Piotrkowska 94, tel. 272·70) 

Godz. 19,~0 „śluby murarskie". 
czyli wodewil warszawski Gozdawy 
i Stępnia z udziałem Mieczysława 
Wojnickiego. 

fEATR ..ARLEKIN„ 
(uL Piotrkowska 152) 

Niecriynny 
TEATR „PINOKIO" 
(ul. Kopernika 16) 

Teatr nieczynny. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA„ 

Teatr nieczynny. 

l:'AJ\!STWOWY TEATR 2YDOWSJU 
(ul Jaracza 2, teL 21'7·ł9) 

Teatr nieczynny. 

KJ[NA 
ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) 1'ATRY (w ogrodzie) „Ja.n !Whacz 

„Spotkanie nad Łabę,", godz. 15.30, z Dube", godz. 16.30, 18.30, 20.30 
18, 20.30 WISŁA (Daszyńskiego) „Maaret" 

P,aw.ie po miesięcznym wype>czynku w nad::hodzącą niedziel~, 
liga piłkarska rus7,a do boju o dalsz„ punkty, rozpoczyna 

jąc drugą rundę spotkań. „ŁKS Wł óknia1'Z" gościć będzie zespół „Ogni 
wa ~racovii". Oble drużyny posiadają równą. Ilość punktów ale „Ogni· 
W()" rozporządza lepszym stosunkiem bramek (16:14) podczas gdy ło­
rhianie p<lsiadają stosunek 22:22 Tym razem Rzcześcle może uśmic~ 
1"··oąć sie do gospodarzy. • 

Obecnie łodzianie znajdują sie je 
"'zcze na obozie wypoczynkowym. 
f,uć przeciw „Ogniwu - Cracovii" 
nie zagra, ale na następnym me· 
c:iu ujrzymy ~ już na boisku. Wy 
poczęci zawodnicy ŁKS Włókniarz'.! 
powinni swe.i publiczności pokaZ'ł(\ 
lepszą grę niż ostatnio. 
„Związkowiec - Garbarnia" p0 

dejmuje w niedzielę „Górnika" z 
Bytomia. Faworytem ie~t zespół 
miejsco\vy. 

CWKS będzie miał ułatwione za­
danie. gdyż przecivmik jego „War­
t;\" poznańska po~iada zaledwie 4 
punkty. podczas prlv woj„kowi h~gi 
tymują się 11 . Knżdv stracony 

punki„ fi' lłWóźdź do trnmny Warty. 
Cieka• .: zapowiada sie w niedzlE'! 

lę mecz: „Kolejarza" z „Gwardią,". 
Jeśli krakowianie myślą poważnie 
o pierwszym miejscu w lidz~. to nie 
wolno im tracić punktów. Uważa­
my, że wynik remiSOWY hP,dzie i 1<t 

„Kolejarza" korzystny. 
„auch" ma za przeciwnika zespół 

„Polonii" warszawskiej, a więc ~ów 
nież drużynę kolejarzy. Możliwe że 
oba te zespoły podzielą się punkta 
mi. W wypadku zwycięstw Garbar 
ni czy Gwardii - Ślązacy będą mu 
5ieli oddać prowadzenie w tabeli. 

„Górnik" (Radlin) walczyć będzie 
z odmłodzoną drużyną „Budowla 

Czy • Cl' • w1ec1e, ze· ••. 

aHetyka terenowa to idealna zaprawa dla każdego sportowca. Drużyna 
piłkarska moskiewskiego „Dyna mo" podczas ćwicrień t~renowycb. 

nych". Należy raczej liczyć się ze 
zwycięstwem gospodarzy, gdyż na­
pa~tn i - „Budowlanych", rekrutu­
ją się 7.. młodych piłkarzy i nie 
mają jeszcze tyle rutyny, aby prze 
ciwstawić sie ambitnie! grającym 
górnikom. 
Równocześnie z pierwszą ligą roz 

poczynają drugą rundę spotkań zes 
poły drugiej ligi: zachodniej i 
wschodnie.i. 
Łodzian najbardziej interesują 

losy „Widzewa". Nareszcie zła „pa 
ssa" łodzian mineła może bezpowro 
tnie. Obecnie „ Widzew" udał się 
na obóz trzytygodniowy, z którego 
będzie zmuszony dojeżdżać na 7.a­
wody mistrzowskie. 

Przeciwnikiem „Widzewa" będzie 
„Związkowiec" z Radomia. Pamięta 
my jeszcze dziś jak niefortunnie rcz 
poczęli łodzianie pierwszą kolejkę 
spotkań właśnie z tym Związkow­
cem. Mając mecz wygrany zaczęli 
się napastnicy niepotrzebnie bawić 
w zawiłe kombinacje z których o­
czywiście nic nie wyszło. Przeci­
wnik natomiast z jednego wypadu 
zdobył bramkę i dwa cenne pun­
kty. Miejmy nadzieję, że obecnie 
„Widzew" zrewanżuje się za ponie 
siona klęskę i wygra spotkanie nie 
dzielne„. 

Bardzo ciekawie zapowiada się 
mecz leadera tabeli „Gwardii" ze 
Szczecina 7. „Lechią" z Gdańska. 
Zwycięstwo „Gwardii" umocni ją 
na pierwStLym miejscu w tabeli, na­
tomiast porażka spowoduje spadek 
na dalsze miejsce. 

W meczu „Kolejarz" (Bydgoszcz) 
- „Kolejarz" (Toruń) przewiduje­
my wynik remisowy. 

„Polonia" ($widnica) będzie mi.!ł­
ła okazję do zdobycia punktów w 
spotkaniu z „Bzurą" z Chodakowa 

Przy Ministerstwie Szkolnictwa 
i Oświaty została utworzona spe­
c.ialna komisja, która kontroluje 1 
planuje dziedzinę kultury fizycmej 
i sportu. Sport stał się dostępny dla 
wszystkich obywateli 1 w chwili o 
becnej liczba aktywnych . sportow­
ców w Ludowo - Demokratycznej 
Republice Koreańskiej wynosi prze 
szło 600.000. Komórki w. f. i spor 
tu powstały przy zakładach pracy, 
w szkołach, wojsku itd. W 1948 ro 
ku została wprowadzona odznaka 
sprawności fizycznej p. n. „Ludo­
wy Sport", którą do tej pory uzys­
kało przeszło 700.000 obywateli. 

Sport w Ludowo - Demokratycz­
nej Republice Koreańskiej otoczo­
ny jest troskliwą opieką państwa t 
rozpowszechnia się • coraz bardziej, 
a szczególnie wśród Związku Wol­
nej Młodzieży Koreańskiej. 

• --o[)o---
zvczenia 

· od 
sportowców węgierskich 

Z okazji święta Odrodzenia 22 
Lipca, GKKF otrzymał z Budapesz· 
tu depeszę w której przewodr.iczący 
Węgierskiego Komitetu Kultury Fi· 
zycznej przesyła sportowcom pol· 
skim serdeczne pozdrowienia i życzy 
dalszych sukcesów na drodze budo­
wy socjalizmu i utrwalenia pokt>ju, 
o który walczy cały obóz postępowy, 
ze Związkiem Radzieckim na czele. 

--o[)o--

Nagrodzony sportowiec I ,,Kolejarz" (Ostrów) stoi na straco­
nej pozycji w spotkaniu ze „Stalą" 
sosnowiecką. Najprawdopodobni<?j zgłasza długoterminowe 
„Kolejarz" i „Polonia" opuszczą dru \ zobowiązanie 
gą ligę, ustępując miejsca zespo- . . . 
łom walczącym obecnie o awans na .Mad~Jsk1 Lech ze Związkowca wro 
ich miejsce. 1 cławskiego, młody kons~r ap~-

W grupie wschodniej odbędą się ratu elel~trycznego do sędziowania 
następujące spotkania: „Polonia" w sz:ernuerce na szpady, odznaczony 
,Bytom) - „Skra" (Częstochowa), 2~ _hpca przez GKK.F nagrodą . pie· 
„Włókniarz" (Częstochowa) -„Stal" n.iezną w "'!'JS· 50 tys. zł., zobowi~ał 
(Katowice), „!<olejarz" (Przemyśl) się zorgamzowa~ przy Wroc~wskim 
- Tarnovia" Stal" (Lipiny) Okręgowym ZWlązku Szern11erczym 
„Ch~łm1:!k'', ' :.Lublinianka" obsługę techniczną, która bę?.zie r~ 
Zwiazkowiec" (Przemyśl) perowała we własnym zakresie bron 

" · · szermierczą dla wszystkich klubów 

Władze sportu związkowe~o 
powołały k~misje 

W dniu 26 bm. odbyła się w CRZZ 
konfereneja z udziałem przewodni­
czących j sekretarzy Rad Głównych 
Zrzeszeń Sportowych. Realizując u­
chwały ostatniej konferencji akty­
wu sportu związkowego w Czerwień­
sku, zebrani powołali do życia na­
stępujące komisje: inwestycyjną, 
smoleniową., organizacyjną, finanso 
wą, wychowania fizycznego i sportu, 
współzawodnictwa, zaopatrzenia j 
propagandy. 

--o() o--

okręgu. 
Ponadto Madejski zobowiązał się 

do dnia 1 października br. przeszko 
iić trzech młodych ZMP-owców, ucz­
r..l6w szk6ł elektr-yc.znycn ta.k, aby 
mogli oni stworzyć stałlł obsługt 
aparatu elektrycznego na wszyst­
kich zawodach. rozgrywanych w o­
kręgu. 

Gt.O• I 
Organ "6dzktego Komlłełll l WoJe· 
w6dzldego S:omlteta PollldeJ ZJe­

dnocsoneJ PartU Bob11tnlcaJ 
RedaruJe1 
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Nasi korespondenci piszą„ 

Rozwój sportu w Republice Estońskiej Na walczącą Koreę 
BAŁTYK (Narutowicza 20) godz. 16.30, 18.30, 20.30 

Czerwony rumak" godz 17 19 21 WŁóKNIARZ (Próchnika !6) 
B"AJKA Kl""·t~ ' . · ' „' ' „Czerwony rumak", godz. ~6.30 

- " ~a sizplega • 18.30. 20.30. 
godz. 18•. 20 , . WOLNOSC (Nnpiórkowskiego 16) MOSKWA. - Rozwój kultury fJ wych uprawia obecnie sport ponad 

'releton:ra 
Redaktor nacr.elDY 
zastępca red. naczell"eSo 
Sekretart odpowiedzlaln:r 
Dział party1ny 
Ozlał ltonapondentOw robrt. 

01czych l cbłopsldcb oraz 
redalc>orów 1azetek łcte:n· 

1111-14 
218-23 
219-0ó 
U6-J9 

GD~NIA. (Da.szynsk1ego 2) „Maszeńl:a" J?Odz. 16, 18, 20 zycznej i sportu w Radzieckiej Re 120 tys. młodzieży, tj. 10 razv wie-
Kmo nieczynne ZACHĘTA (Zgierska 26) „Przybra· publice Estońskiej postępuje stale na cej, niż w roku 1940. 

HEL (Legionów 2) na córka", godz. 17.30, 20 przód. W pięciu zrzeszeniach spor.to Szczególnie wzrosło zainteresowa 
Kino nieczynne nie sportem na wsi. Liczba człon-

MVZA (Pabianicka 173) „Podróże d ków zrzeszenia sportowego, skuoia 
Gulivera", godz. 18, 20 (O us:vszvmv przez ra iO jącego młodzież wiejską wzrosła w 

POLONIA (Piotrkowska 67) - ciągu ostatnich 3 lat prawie cztero 
„Dwa ognie", godz. 17, 19, 21 Program na dzień 27 lipca 1950 r. Biura Studiów. 17.40 Muzyka ludo- krotnie. 

PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) 12.04 Dziennik południowy. 13.10 wa. 18.05 „Odpowiedzi fali 49". J<!,ll) Miłośnicy sportu mają do dyspo 
„Wyspa szczęścia", godz. 18, 20 „Tu mówi wystawa Planu 6-letnie- zycji liczne obiekty sportowe. któ-

REKORD (Rz:gowska 2) „Młodzi ma Aud. dla wsi. l 3,3o Muzyka. l 4.00 go w Łodzi". 18,25 Trzy humoreski rych większość powstała dopiero w 
rynarze", godz 18, 20 Kronika rumuilska. 14,20 (Ł) Kon- M. Twaina. 18,45 Audycja dla świe- ostatnich latach. Około 800 szkół w 

ROBOTNIK - „Nauczycielka bawi cert solistów instrumentalistó'~· tlic młodzieżovtych. 19.15 Słuchowi- Estonii ma własne boiska do siat-
się", godz. 18, 20 14.55 Beethoven; Sonata A- '•tr op. sko pt. „Złota żona" Erkhi Vali. kówki i koszykówki. Stale wzrasta 

ROMA (Rzgowska 84) „PC>3z11kiwa- 69 na wiolonczelę i fortepian. 15.30 20.00 Dziennik wieczorny. 20.40 również ilość boisk piłkarskich n& 
cze złota", godz. 18, 20 Audycja dla świetlic dziecięcych. Koncert rozrywkowy. 21,15 Audycja wsi. 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 15.50 Muzyka. 15.55 Skrzynka Pol· dla wsi. 22.00 „Syn ludu" - fragm. W ostatnich latach sportowcy Re 
„Na morskim szlaku", godz. 18, 20 skiej Kasy Or ":iki. 16.00 Dziennik IV książki M. Thorez'a. 22.20 „M6- publiki Estońskiej ustanowili około 

śWIT (Bałucki Rynek 2) / „Czarci popołudniowy. 16.20 Wiersze i fra- wimy o sporcie". 22,30 „Zapraszamy 500 nowych rekordów Republiki w 
żleb", godz. 17.30, 20 szki Jana Czarnego. 16.30 Aud. dla I do tańca". 22.50 „Co. warJ:o prze~z;r różnych dziedzinach sportu. Ponad 

TECZA (Piotrkowska 108) „Moja młodzieży. 17.00 Koncert rozrywko· tać". 23.00 Ostatme wiadomoscJ. 40 tys. młodzieży 1Zdało normy na 
miła", godz. 16.30, 18.30, 20.30 wy. 17,35 „Porozmawiajmy" - aud. 23.lfi Muzyka taneczna. odznakę GTO. 

Dnia 19 lipca Koło Sportowe przy 
Przedsiębiorstwie Remontowo-Budo· 
wlanym rozegrało mecz w piłkę siat 
kową z Kołem Sportowym PZPW 
Nr 39. 

Mecz zakończył się wynikiem 3:0 
dla PRB. Przed rozpoczęciem me­
czu kol. żelazko Stefan wygłosił do 
zawodników i zebranej publiczności 
okolicznościowe przemówienie obra­
zujące osiągnięcia sportu robotnicze· 

g°\v czasie meczu zai~icjowano zbiór 
kę pfoniężną dla walczącej Korei. 
Zebrane pieniądze przek~no do 
ORZZ. 

Koło Soortowe PRB wzywa wszy­
stkie Koła Sportowe do przeprowa· 
dzania podobnych zbiórek pienięż­
nych w czasie imprez z przeznacze· 
niem dla walczącej Korei. 

Binder Jerzy 
koresp. „Głosu Robotniczego" 
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A.dr. Red.t t.6dł. Ploi.rko1"k8 •· 
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4 wieczorów. Jak zwykle, ·po zachodzi·a słońca fala mocniej poczęł.a . Wciągnęli so/bko spodnie, zas~u.rowali .buty! _i, rozglądając 
bić 0 brzeg, głębiej wtaczać się na plażę, rozlizując zmarszczki SJę wkoło, weszli ':' las. Tu poc~uh się bezp1~zmą . . u: v'A N BOJAN i garby rzeźbionego wiatrem piasku Wprost morza, 'astygłą, lee' , Moehnted<, ktory w WTI?rame Brauna m>al "'dan1.e ub~zp1e-

l. ~ ~- ··~ szur.· .cą falą piętrzył się las. czen~a odwrotu V: ra.zi~ starcia z p~trolem WOP, znalav. sob1a ~= 
· • ' · . Noc wreszcie już na dobre zapadła, zama.zaly się ~ fioletowej sł(1męt_e krza~a.m1 m1eJsce, skąd mogł strzec kutra,. lekko szarpią 

.~-=-·r;:_.:-:: ~ 'P ·--a~1a czerni żółte smugi na zachodzie. Na horyzoncie błyskac zaczęła la- cego Się na hme. . , 
~~ C-,& „ tarnia morska. Noc była ciepła, lecz szło chyba na deszcz. Chmury - Good luck, Georg - szepnął w ięzyku wspo1nych rozkazo-

cie. , iły niebo, gasząc gwiazdy. Księżyca nie było. dawców Moehnteck do Brauna. 
-~~- ~2 7 .-4' z ·cichym warkotem mot-0ru niewielki kuter podpłynął do - Do zobaczenia, Hans, na defiladzie w Moskwie! - odpowie· 
~~ ~~ • . ~~ plaży. dział Braun, znikajac w gąszczu - razem z Kurtem. 
~~.;;:::- -~~~~~ - Pogoda, jak zamówiona - szepnął Moehnteck do. ~ra_una. - idiot - syknął Moehnteck. Wielokrotnie odznaczany za od· 
~~~~ - - = Obaj przywarowali na dziobie kutra i z napię~iem śledzili biele- wagę oficer SS, bal się takich pechowych powiedzonek. „T~ki 

ją ce b:::zegi i czarną ścianę lasu. Mogli rozmawiać głośno. W szu- „Polacke" może sobie mć·•rić dv zobaczenia w Moskwie - myslał 
mie fal i lasu nikt by ich nic słyszał, gdyby nawet ktoś czu~ał _na Moehnteck. - Tak mówił Horst Kuntze, tak mó~ł Herman \rogt, 
brzegu. Odnosili wrażenie, że z ciemnego gąszcza wypatruJą ich przyjaciele ze sztabu dywizji SS. Tak plotło tysiące młodych SS-

5. 
- E, przecież to partyjniaki. Na pewno nie; odm~wią_. Czekam~ 

więc w sobotę na wieczór, żeby już od ran& _w ruedzi"Clę mogli 
zaczynać, bo teraz każda godzina droga: ~taJ ?-ad .morzem, to 
z pogodą nigdy nie wiadomo. Jak zacznie, nie daJ Boze. lać - to 
d iabli wezmą zbiorf. . . . 

Tak to w czterech miejscowościach, l~zących zdała tedna od 
orugiej układali sobie ludzie co będą robić w sobotę w1eczore.m. 
Nikt z 'nich jednak nie mógl przewidzieć, że w ten sobotni w:e­
czór przetną się i poplączą drogi ~ ścieżki: bandytów-przrbyszow 
z z::ichodu, robotnika ze śląska. żołnierzy WOP, traktorzystow PGR 
l. chłooów ze wsi Za:izi wie. 

L • • • 

Wieczór sobotni niczym nie różnił sie od innych lipcowych 

„ 

czy,1cś bystre oczy i czujne uszy łowią ich roz!U<)wy. manów, którzy swymi ciałami zasłali wszystkie drogi do Moskwy". 
Zaszurgotał piasek i kamienie ipod kilem. Wstrząsnął się kuter Jeszcze w kwietniu 1945 roku - gdyby mu ktoś powiedział. 

i stanął, chwiejąc się od bijących weń, teraz jakby silniej _91.1. że jako amerykański agent lądować będzie w Polsce pod Szczeci-
Kurt Nowak ześliznął się po burcie w wodę i posz~dł do brze- nem, zatłukłby go bez zmrużenia ?ka: A w ~zt~ry _lata późni;cj ?am 

gu, zanurzony po pas. W jednej ręce niósł buty i spodnie. a w dru- się ~apraszał na taką wyp:ay.r~. 1.;ollms, z?ziw1ł. się ~awet, z: iego 
giej niewielką kotwicę na stalowi"~ linie. pupil, przeznaczony do wazrue3szych zadan, kon:ecznie chce 1echać 

Kotwiczkę wbił w piasek na plaży i przywalił kilkoma ka- jako osłona dyw.ersanta. przerzucor:eg.o do Polski. Ale -:-: po naleg~ 
mieniami. To wystarczająco zabezpieczało kuter na kilka godzin v1c;ch - pozw~hł. Moehnteck namow1ł No~aka. właśc1c~ela ryb~c _ 
letniej nocy prired zabraniem go przez fale. k1eg<? kutra, ~wanego do prz:mytu ludzi przez ~gentow wywia 

Chlupocząc przebrnęli do brzegu Moehnteck i Braun. Moehn- du . zeby własme ladować tuta1 - w Poberau. Miał w t~m swój 
teck miał na s;vi zawieszony pistolet maszynowy. cel. (a.c.o.) 


